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GAZETA POLSKA 


zwartek każ artek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednocz. 
;, 4 dnoczonych i Canadzie h 
W Europie, zyi, Meksyku i Ameryce Południowej sej ze 
Cena inseratów dla Polak R 
08 teg drobnego druku, w „dla Polaków wynosi: 
z . . . . SG 4 a k s . . c. % 
Rocznie od cala > Nastepnie połowę, $1.00 
Dla obcych cena podwojona. 810.00 


POSZUKIWANIA krewny calu 
Jeden 56 centów następnie połowę, znajomych nie wynoszące druku na ràg 
, POSZUKIWANIA na raz jeden jaki 
gagi jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód wę pomieszania m: 
A 3 x ych, bezpłatnie. 
ieniądze winne bvć przesyłane przez P. 0. Money Order 
» 


W AMERYCE. 


Wszelkie listy, 


Y 


W drukarni 


Ekspress, lub w liście regis 


„Gazety Polskiej” 
zakres drukarski, po najtańsze! eny nnjg 


trowanym. 


Rękopisy nie zwracają się. 
korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


W, Dyniewie, dż Node Street, Chicago, II 


’ WYDAWCA. 


się wszelkie roboty, wchodzące w 


Wr. M. 
EXKURSYA! 


—— Exkursya na farmy do 


PREMIE 


—— CZYLI 


HOFA PARKU i PUŁASKI|PODARUNKI 


w każdą sobotę wieczorem. 


Nie stracicie na tem więcej czasu prócz niedzieli. Przez podobną 


wycieczkę prsysporzycie zdrowia — doznpacie przyjemności, — a każdy 
który zakuni tutaj zabezpieczy SIĘ W DOBROBYT i POMYSŚLNĄ 
PRZYBZŁOŚĆ. 

Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić sobie ćwierć 


kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka- 
żdy aaie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego rykietu zanim nie odbierze odemnie takiej 
kartki. Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, Mil- 
waukee i Green Bay. Farmy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro» 
dzaje mianowicie tego roku wyborne. 

Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla wielu familii. Setki do- 
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobrc- 
cią gruntu, klimata i wody. 

Po farmy i tykiety jiszcie do 


J. J. HOF, 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY, 


—— kupując 


IS MWO, PADON, „IUA, SANE i SZRY 


w składzie powozów 


Gee. L. Bradley 
350 4.352 Wabash Ave., - Chicago. 


(ebr. 28 88.) 


dla dobrych abonentów 
„GAZETY POLSKIEJ." 


Mając na składzie kilka ty- 
sięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodmika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na pre- 
mią wszystkim tym, którzy 
opłacą Gazetę Polską do 1 
stycznia 1889 roku i dołączą 
85 centów za oprawę tegoż 
Tygodnika (nie oprawnych 
egz. pierwszego rocznika nie 
wyseła się). Innych  roczni- 
ków Tygodnika nie wydaje 
się na premie. Kto opłaci 
Gazetę Polską do 1 stycznia, 
1889 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za 50 centów jako premią 
własnego druku książek, któ- 
rych spis jest podawany na 
trzeciej stronnicy Gaz. Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się na pre- 
mią. x 
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OE | 
Potrzeba 50 Polskich górników | Teligramy/agraniozne 


w kopalni wegla. 

STAŁA PRACA i PEŁEN CZAS przez 10 miesięcy w roku a 4 CZAJU przez pozostałe 
DWA miesiące. Kopalnia jest położoną w Minonk, miejscowości odległej tyiko o 100 mil od 
Chicago. Jest tam kościół katolicki i około 100 polskich. górników pracuje w tamtejszej ko 
palni. Nie ma strajku ani i: nych zawichrzeń. Biiżwzy ch szczegółów udzieli 


Miner T. Ames, 
kopalni, 123 LA SALLE STREET, 


M. A. La Buy, 
POLSKI SĘDZIA POKOJU, 


Zajmuję się procesami, warrantami i wszy stkięmi sprawami prawniczemi 

w całem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mortgages), „deeds,“ 
i prawne dokumenta i potwierdzum takowe, z s 

Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 

do czwartej po południu pod No, 

186 W. Madison, róg Halsted Str., 


(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher). 
559 NOBLE STR, 


KONGRESÓWKA. 
Warszawa, 9 paźdz. 2 War- 
szawy zostało wydalonych 75 fami 
lii niemieckich. 


właściciol 
x) 


CHICAGO. 


ROSYA. 

Moskwa, 5 paźdz. W` Kilnie, 
w przepędzalni zastrajkowali robo- 
tnicy i podpalili fabrykę, przyczem 
wielu ludzi znalazło śmierć. 

Wiedeń, 8 pażlz. Walka przeciw 
Niemcom przebywającym w Rosyi, 
trwa wciąż jeszcze. W Petersburgu 
został ogłoszony ukaz, który zakazu% 
je uczenia języka niemieckiego w 
szkołach, uniwersytetach i gimnazy= 
ach. Zarządy zakładów naukowych 
w Rydze i Fellinie w Inflantach, 
w Rewald w Estonii, w Goldingen 
w Kurlandyi, zostały uwiadomione, 
że natychmiast musi być zaprowa- 
dzona zmiana dotychczasowego 
systemu nauki. Nauczyciele pocho- 
dzenia niemieckiego muszą natych- 
miast opuścić aakłady naukowe i 
Rosyę. 


Pilersburg, 8 pażiz. Delianow, 


i i jem mieszkaniu 
12 May 88.) Wieczorami w moje 


Księgarnia polska W. Dyviewi 
cza, 532 Noble Str., Chicago, Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 
z Petersburga, Rosji: 


Nowyj 


i Połnyj samouczytel 


Chas. Kozminski 
% Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska r 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów, 
Zachodnia Generalna-A gentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


Żywawo anglijskawo siłowa am | napowrót z Europy zawsze tanio rosyjski minister oświaty, został 
Weksle dymisyonowany, ponieważ ludność 

szystkie główne poczty i przesyłamy szybko ie i Š 

Rukowodstwo | uz gonne pocas i premiun wazy | nio jest zadowoloną, że srogo i 


stkie strony kwiata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


1larnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
aa ŚCIĄGSWY sumiennie majątki 1 inne po- 
giadłości 


niemiłosiernie postępował ze stu- 
dentami i gimnazyalistami, których 
masami  wydalał ze zakładów nau- 
kowych. 


nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 


anglijski. Sostawił E. Furman. 


Płacimy 
| OWCUSZPPREOZE IE 1.750. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudow 


ne. 

Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ly ć przewyższone, 

Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francji. 


Austryo- Węgry. ` 


Wiedeń, 8 paźdz. Arcyksiąże 
Jan (Johano) został wykluczony z 


ZE 


KONSUL 5 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


chciał przyjąć stopnia jenerała dy- 
wizyi we Lwowie. 

— Pomiędzy środkowo=europej - 
skicmi narodami toczą się podobno 
rokowania, których celem jest, a. 


albo żeby Austrya zabrała jeszcze kilka 

CHA Sema OWĄ, do $22 z krajów słowiańskich, za które ed- 
aa ZE WE > stąpi Włochom włoski Tyrol, 1- 
: re a stryę i pomoże jej do przywłasze 


Weksie, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom, 
Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobier stwa. 

H. CLAUSSENIUS i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


i 3 czenia Trypolis'u. 

na całą podróż tanio! ; 

Tysiące pasażerów, któray tą linią 

podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jencralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


NIEMCY. 


Berlin, 5 paźłz. Redaktor cza - 
sopisma ,,Der Reichsfreund'*, został 
skazany na trzy miesiące więzienia, 
ponieważ obraził Bismarcka. 

Berlin, 6 paźdz. Wdowa po 
naganiaczu Brignon, którego za- 
strzelił Kaufmann, dostanie od rzą 
du niemieckiego $19.000 wynagro 
dzenia. 

Berlin, T paźdy. „Gazeta Ko- 
lońska* opiewa: Tam gdzie priy- 
mierze trzech mocarstw środkowo- 
europejskich bagnety swe okaże, ani 


New York. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK Generalna agentura kozacy ani też turkosy nie zmuszą 
—North German Lloyd. — | ich do powrotu do obozu rosyjskiego. 
W CHICAGO. P 
Narożnik m | Dearborn ul. BREMEN—BALTIMORE, Jeżeliby nie grożono sprzymierzeń: 
onroe 4 z m . . . D sA 
KAPITAŁ $3,000,000. NIEMIECK A CESARSKA: POCZTA, combezpośrednio, a pepan ka 
WEKSLE Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- zony 4 Slee E J 


będą się mięszały do spraw bał: 
garskich, a Rosya może sama usu- 
wać przeszkody, które jej Austrya, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 
WES Rosya i wszystkie inne enropejskie kra- 
też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


ty po najlańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta - 


e 
dia użytku pod. wiam i ściągam spadko- js b 
Sciaganie, sPadkonłersiy "edladów) | wszkich | pierstwa, tanio i szybko. Anglia i Włochy będą stawiały. 
wszystkich ouroazkk iemiec, Anustryi, Rosy! : Nini śe pe e pE 
kowang komigyg, kich krajów za bardzo umiar- Niem i ) 
jaźni dla Rosyi, wdzięczność Ro. 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


manowów jest za nadto dobrze znaną. 


SAMUEL M. NICKERSON |; ; k 
PREZYDENT. LYMAN J. GAGE Czasopisma tutejsze opiewają, że 


R. SIMONDS Pęrztyeh 


PS 4 


Paker E 


Soo ace móc kia 


w 


przymierze mocarstw Środkowych 


> zk żyd” kj 
pa-r Dro TONN o ra 


Chicago, Illinois, Czwartek 13* Października, 1887 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE 41 CHICAGO, 1I1LLLNO18S, AS SECOND-CLASS MATTER. 


państw europejskich jest silniejszem 
jak przymierze  rosyjsko---francu" 
zkie. Rosya jest niedołężną a Fran- 
cya odosobnioną. 

— Nautyckie stowarzyszenie w 
Hamburgu przeznaczyło 500 marek 
wynagrodzenia za najlepsze dzieło 02 
pisujące, w jaki sposób najlepiej 
można u$mierzyć burzące się morze 
zapomocą oleju. Dzieło może być 
napisane w języku angielskim lub też 
niemieckim, lecz musi być ukończone 
aż do 1 listopada. Ludzie każdej 
jednej narodowości mogą się starać 
o nagrodę. 

Berlin, 9 paźdz. W porcie Lin- 
dau zderzył się parowiec, Habsburg 
z parowcem „Lindau*', który zato- 
nął, a z nim czterech Judzi z jego 
załogi. 


FRANCYA. 


Paryż, 5go paźdz. Gmina mia- 
sta Paryża wyznaczyła 5000 franków 
dla wdowy Brignon, której męża 
Prusacy zastrzelili, Pani Brignon 
nie przyjmuje nie od Niemców. 

— Znowu istnieją nieporozumienia 
między Francuzami i Madagaska: 
rami. 

Paryż, 6 paźdz. Jen. Ferron 
minister wojny objedża granicę wscho 
dnią Francyi. Pod Niceą zostanie 
założony obóz ze szańcami i okopami 
a załogi w Toulon i Nancy zostaną 
wzmocnione. 

— Flourens, minister spraw za- 
granicznych, oświadczył dzisiaj pa» 
nu Albareda, posłowi hiszpańskie= 
mu, że Francya będzie postępowa - 
ła na wschodniej granicy cesarstwa 
Marokko, jak jej się będzie podo- 
bało. Jeżeliby Hiszpania zaś chcia_ 
ła występować na granicy półno- 
cnej tego kraju, to i fłota francu*: 
zka tam się znajdzie, 

Paryż, T paźiz. „Gaulcis'* do* 
nosi, że książe Mikołaj niedawno 
temu oświadczył, że on i wielu in~ 
nych Moskali wstąpi do armii fran: 
cuzkiej. 

Paryż, 8 paźdz Hrabia Muen - 
ster, poseł niemiecki w Paryżu, 


wręczył wczoraj Flourensowi minie 


strowi spraw zagranicznych $12.- 
500, które mają zostać wręczone 
wdowie po Brignonie, jako wyna» 
grodzenie za śmierć jej męża, za» 
strzelonego przez Kaufmann'a, w 
którego sprawie toczy się jeszcze 
śledztwo. W sprawie zaś poruczni- 
ka dragonów  Wagen'a, oświadcza 
rząd niemiecki, że żałuje, iż został 
zraniony. 


Paryż, 9 paźlz. Potwierdza się 
wiadomość, że w pobliżu Nicei zo- 
stanie założony obóz obwarowa” 
ny. 

— W ostatnich czasach areszto* 
wały władze wielu ludzi, których u- 
ważały za śŚpiegów niemieckich. 
Rząd polecił obecnie urzędnikom, 
aby byli bardzo ostrożnymi i aresz- 
towali takich tylko jako śpiegów, 
przeciwko którym posiadają dom 
stateczne dowody, że istotnie są 
śpiegami. 


SZWAJ CARYA. 


Berno, 6 paźdz. W St. Gallen 
odbyła się w tych dniach konwen= 
cya socyalistów. Mocyaliści chcą 


| zwołać na przyszły rok konwencyę 


robotników z całego Świata į ośe 
wiadezyli, że sprzeciwiają się wszy- 


wojska austryackiego, ponieważ nie | stkim naukom anarchistycznym. (Od 


socyalizmu do anarchizmu jest je- 
den tylko krok, Red.) 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, Y paźdz. Dzisiaj na 
wieczór miało się odbyć w Cleve- 
land Hall posiedzenie anarchistów 
i socyalistów w celu zaprotestowa- 
nia przeciw straceniu anarchistów 
chicagoskich, Gospodarz hali atoli 
nie otworzył takowej, gdyż komus 
nistyczne stowarzyszenie robotnicze 
i budownicze nie zapłaciło dzierza- 
wy za halę. Zebrani udali się do 
innego lokala. Niejaki Bartlett 
wniósł, aby zaprotestować przeciw 
wyrokowi skazującemu na Śmierć 
anarchistów chicagoskich. Niejaki 
Seymour oświadczył, że każde sto - 
warzyszenie anarchistyczne w Chi 
cago było powinno rzucać bomby 
pomiędzy policyantów i że się spo. 
dziewa, że wszyscy anarchiści tak 
postąpią, skoro wyrok śmierci zo- 
Stanie wykonanym. Gdyby jego 


postawiono przed „sędzią Gary, to 


uważałby za najńwiętszą powinność 
takiego łotra zgładzić ze Świata, 


= 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 8 paźdz. Pochód miało 
dzisiaj 200 ludzi, nie mających 
przytułku, którzy zwyczajnie no- 
cują, w „Trafalgar Square". Jeden z 
nich niósł czarną chorągiew, na 
ktorej był napis: „,Żądamy pracy 
lub chleba.“ Byli pod dozorem po- 
licyi. Następnie mówcy, gdy pos 


wrócono do Trafalg . square, przed- 
stawili słuchaczom erpienia tych, 
którzy w Londynie ni: mogą zna- 
leźć innego nocnego przytułku, jak 
tylko na placu publiczaym, 


BUŁGARYA, 


Peszt, 6 paźdz.» Czasopismo 
pewne wychodzące w Sofii przypo * 
mina Turcyi, że sułtan nie powi” 
nien o tem zapomnieć, że lud z 
własnej woli wybrał  Koburgczyka 
swem księciem i że lud nigdy nie 
cofnie swego wyboru, cŁoćby i tacy 
wkroczyli do kraju, którzyby chcie- 
li znieść niepodległość Bałgaryi. 

Petersburg, 6 paźdz. Giers, ro- | 
syjski minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że nie może zostać wy - 
brana komisya tarecko-rosyjska, 
któraby się zajęła uporządkowaniem 
kwestyi bułgarskiej, dopókąd suł- 
tan nie zniewoli Koburgczyka do 
opuszczenia Bułgaryi, Anglia zaś, 
Austrya i Włochy udzieliły sułta” 
nowi radę, aby się nie mięszał- do 
sprawy bułgarskiej, 

Sofia, T paźdz. Słowików, zna- 
ny zwolennik Karawelowa ogłosił 
odezwę, w której zaczepia obecny 
system rządu w Bułgaryi i podbua 
rza wyborców do potępienia rządu 
i żąda, aby właściwych nieprzyja- 
ciół Bułgaryi wypędzono z kran 
ju. Policya skovfiskowała wszelkie 
egzemplarze odezwy, 


RUMUNIA, 


Bukareszt, 8 paźlz. Że wsi Pi” 
lasti, położonej 65 mil od Buka= 
resztu wyszło 12 włościan, aby 
wytępić stado wilków, które w 
ostatnich czasach w tej okolicy się 
okazało. Wróciło z nich pięciu 
pokaleczonych. Resztę, to jest siede 
miu, rozszarpały dzikię bestye, 


CUBA. 


Hawanna, T paźdz, W Santia= 
go de Cuba panuje popłoch niez- 
mierny z powodu często się dające- 
go czuć trzęsienia ziemi. Składy i 
magazyny wszystkie zostały poza- 
mykane. 


GRECYA, 


„sAlheny, 5go paźdz. Trzęsienie 
ziemi dało się dzisiaj czuć `w całej 
prawie Grecyi. 


MAROKKO, 


Londyn, 8 paźlz. Zdaje się, że 
wiadomość o śmierci sułtana cesar= 
stwa Marokko była przedwczesną. 
Starano się go otruć, lecz stan 
zdrowia jego polepszył się obecnie, 
a teraz nie spożywa potruw, jeżeli 
ich któryś z jego służących w jes 
go obecności nie skosztuje. 

Paryż, T peźdz. Muley Hassan, 
b. sułtan marokkański umarł. Fran 
cuzki pancernik Courbet popłynął 
do Tanger. 


BIRMA. 


Londyn, T paźdz. Z Raogun do- 
noszą, że-oddział angielski uderzył 
na obóz Dakoitsów, pozostających 
pod naczelnictwem Boszwaga, zabił 
naczelnika a Dakoitsów rozproszył. 


CHOLERA. 


Rzym, 5 paźłz. W Messinie za 
chorowało w ostatnich 24 godzinach 
19 ludzi, umarło 11. Na wyspie 
Malta zachorowało w ostatnim ty- 
godniu 28, umarło 20 ludzi. 

Rzym, 6 peźlz. Dzisiejsze spra- 
wczdanie o cholerze opiewa, że w 
Messinie zachorowało 21, umarło 10 
ludzi. W Palermo zachorowały dwie, 
umarły dwie osoby, 


Rzym, T paźdz. W ostatnich 24 
godzinach zachorowało w  Messinie 
na cholerę 15, umarły 4 osoby. 


Rzym, 8 paźdz. W ostatnich 24 
godzinach zachorowało w Meesinie 
17, umarło dwóch ludzi. 

Nowy York 8 pażdz. Z osób, 
które cię znajdowały na okręcie 
„Alesia** zachorowało dotychczas 
28 osób; z tych umarło 14, wy” 
zdrowiało 7, 5 znajduje się na drom 
dze wyzdrowienia a dwóch jest niez 
bezpiecznie chorych. 


zz — — 


- Hymn narodowy polski: 


Jeszcze polska nie zginęła. 


Słowa, muzykę do tego hymnu 
napisał w r. 1797 we włoskiem mies 
ście Reggio Józef Rybicki. Gdy 
jonerał Henryk Dąbrowski uformo- 
wał legiony polskie we Włoszech i 
gdy miał nadzieję, iż pójdzie z 
nimi do Polski, Józef Rybicki jeden 
z hajcelniejszych patryotów a zaj- 
mujący się częścią cywilną i dy 
plomatyczną przy legionach, stwo- 
rzył pieśń ze 4 zwrotek złożoną, 
która była sławną pieśnią legionów 
polskich i stała się hymnem naro= 
dowym Polaków. — 


 ROSYA. 


Menonici w Rosyi, przy zapro 
wadzeniu powszechnej służby woj- 
skowej, nie zostali od niej wyłą- 
czonymi, zamieniono im tylko służ - 
bę w szeregach, na służbę w straży 
leśnej. Obecnie, po porozumieniu 
się ministra wojny z ministrem 
dóbr państa, postanowiono zamienić 
im służbę wojskową na opłatę pie= 
niężną. 


e 


Sitotwór., 
Nowa materya rozsadzająca, któ- 
rą wynalazł pewien rosyjski inży- 
nier wywołuje w Rosyi wielkie wra- 


| żenie. Wynalazca ofiarował wynala 


zek rosyjskiemu ministeryum woj- 
ny, które różne z niem robiło do- 
świadczenia, które podobno świetoy 
odniosły skutek. 

Siła tego „siłotworu* przewyż- 
sza siłę tak zwanego pyrolixunu; 
materga ta paląc się nie wydaje 
dyma i nie pozostawia żadnej innej 
materyi po sobie, wilgoć nie szko- 
dzi jej bynajmniej a fabrykacya 
jest osiem razy tańszą, jak fabrye 
kacya prochu. Przygotowana w spo- 
sób znany tylko wynalazcy rozwija 
nowa ta materya szybko pędzącą 
siłę, która nie rozsadza bynajmniej 
i dlatego też łatwo może proch 
zastępować;  pomięszane z inną 
ingredyencyą znaną także tylko wy- 
nalazcy staje się eksplodującą. 
` Siłotwór wygląda jak brunatna weł- 
na.  Transportacya jest zupełnie 
bezpieczną, gdyż ani tarcie ani 
też uderzenie nie zapala go lub 
powoduje eksplozyę. Staje się to 
jedynie za pomocą iskry zapalają - 
cej. Btrzelano już materyą tą z ka- 
rabinów i armat, a wyniki były 
jak najpomyślniejszemi. Lufy kara- 
binów i armat mogą być z mate- 
ryi bardzo ciękkiej. Nawet z pa- 
pierowej lufy można strzelać, jak 
się o tem dostatecznie przekonano, 
Kula śrótowa lóżno na nabój wsa 
dsona, lecz szczelnie w lufę papie- 
rową pasująca, została wystrzeloną 
a papier bynajmniej nie został u- 
szkodzony. Powiadają, że ministe- 
ryum rosyjskie zajmie się budową 
fabryki siłotworu, a wynalazca będzie 
miał główny nad nią d.zór. 


— na 


Dobra pe--radziwiiłowskie. 


„Wileński Wiestaik* z całą za- 
wziętnością przemawia Zi Zastosowa- 
riem do dóbr po ks. Wittgenstein 
ukazu z 26 marca i nie dopuszcze- 
niu, by one przeszły na rzecz księ- 
żny H.kenlche, której mąż stara 
sie o to w Petersburgu, Oto co w 
tej sprawie pomiędzy innemi pisze 
pomieniony dżiennik:; 

„Książe Piotr Wittgenstein (ro- 
dzący się z Radziłłówny i po matce 
dziedzie olbrzymich dóbr radziwił- 
łowskich na Litwie) zostawił po so- 
bie ni mniej ni więcej tylko dwa mi- 
liony dziesięc n ziemi czyli 20 ty- 
sięcy wiorst kwadratowych (400 mil 
kwadratowych), czyli obszar równa- 
jący się kwadratowi, którego bok 
miałby 20 mil długości (20x20 czy- 
ni400.) Jest to więc nie majątek, 
zie dobra, ałe całe terytorynm, 
większe od wielu peństw vjezale- 
Żnych (równe Belgii). Rzecz prosta, 
že państwo ma też niezwykły inte- 
res w tem, aby taki odłam teryto- 
ryum nie dostał się spadkobiercom 
obcej rarodowości. Czuje i to rząd 
niemiecki, albowiem wytęża swe u- 
siłowunia oficyalne w celu poparcia 
interesów swego poddanego. 

„Jakkolwiek  najdziwaczniejszą 
wydaje się ta pretensya ks, Huvhen- 
lohe świadczy cna jakiem to pa 
zachodzie bywzją pogiądy o prawach 
rosyjskich, gdy przypuszczają, že 
tylko mucha w nich uwięźnie a bąk 
się przebije, žo prawa na to (są. ja- 
koby w Rosyi, aby były obebodzo- 
ne. Nie musi jednak tak być gdy 
ipstancye rządu niemieckiego doznały 
w tym wypadku fi. ska i gdy sam 
poddany riemiecki osobiście próbu- 
je szczęścia i osubistych swych o0- 
gromoych wpływów, aby osiągnąć 
to chociażby tym sposobem. Po- 
gląd taki pa Zachodzie jest tem 
dziwniejszy, Że nikomu nie przy 
szłoby na myśl zwracać sig z ta- 
ką propozycyą do rządu jakieg Ś 
państwa zachod niego, przyjętoby ją 
bowiem tylko z najwyższem zdu- 
mieniem, Jakże bowiem, czy po. 
dobna wyobrazić sobie, aby w ja- 
kierakolwiek państwie sam rząd 
miał obejść prawo po to, aby wła- 
snowolnie oddać oudzo z emcowi przc- 
strzeń terytoryalną i to takich roz- 

miarów?! Dość juž chyba, że szczę- 

liwy cudzoziemiec ów zgarnie do 
swej kieszeni dziesiątki milionów ze 
sprzedaży tego terytoryum. 

„Majątki o które chodzi, były ce- 
nione do tej chwili na kilkadziesiąt 
milionów rubli. Składają się one 
przeważnie z olbrzymich, nieledwie 
dziewiczych lasów w Pinszczyznie, 
które dotąd prawie nie miały zby- 
tu, Teraz jednak miejscowość cała 


przerzvięta jest kolejami żelszaemi 
i osuszona kanałami, tak že wartość 


ziemi podniosła się tu miejscami 


* W Alemeda, Cal., 


lat 77. 


dziesięćkroć i wyżej, i tydokrotnie | dla siebie pomnik z marmuru. O. 
podniosła się też wysokość spadku, | prócz dnia jego urodzin i Śmierci 
dziś już setki milionów rabli wyno- (którą inni naturalnie podali) znaj- 
8ząCa, duje się na nim ten napis:  Podró- 

„Jakimże więo prawem tak po- | Żował na pierwszej kolei, którą zbu- 


większone pracą narodową i ofiara- 
mi rządu bogactwo miałby dostać 
cudzoz'emiec, zesłużony dajmy na 
to w oczach rządu niemieckiego, ale 
całkiem obojątny naszemu? 

„Majątki Wittgensteinów obecnie 
przynoszące miliony rubli, w przy- 
szłości dawać będą dziesiątki i 
setki milionów. Taką prawdziwą 
kontrybucyę płacić cudzoziemcowi, 
byłoby może zrozumiałą rzeczą 
po niepomyśloej wojnie. Ale dó tej 
chwili ani Niemcy, ani książe Ho- 
healobe nie zadali nam jeszcze ta- 
kiego ciosu, iżbyśmy byli zmuszeni 
odd:ć im terytoryum całe z takim 
olbrzymim baraczem,* 


atlantycki, na pierszym psrowcu, 
który przerłynył fale morskie. Był 


| wierny swej wierze. Amen. 


* William A. Strong, były sekre- 
tarz Stanu Inuisiana został skazany 
na dwa lata ciężkiego więzienia, 
ponieważ przenienierzył (po proste- 
mu powiedziawszy ukradł) $4500. 

* W Stanach Zjednoczonych jest 
w ogóle 132435 kościołów, który- 
mi zarządza 91,011 kapłanów, pa- 
storów it. d. 

* W Union i Towns powiatach w 
Stanie Georgia tuż nad granicą N. 
Caroliny odkryto pokład4 stopy gru- 
bego złotodajnego kwarcu. Ma to być 
jedna z najbogatszych kopalń zło- 
ta w Ameryce. Z tuny kwarcu wydo- 


—— 


To i owo. 


umarł w | na kolejach żelazcych: 
tych dniach Hagh Whitteil liczący | chani nie powinni wsiadać oddziels 
Kilka lat temu wystawił | nie do wagonów, wyjąwszy wówczas, 


* Praca jest dobrem lekarstwem. 

* Najlepszym przyjacielem czło- 
wieka jest dziesięć jego palcy. 

* Jakakolwiek rzetelna praca jest 
korzystniejszą jak próźnowanie. 

* Pracuj za dolara dzieanie, je- 
želi nie możesz: dostać więcej. 

* Śpij osiem godzin z 24 godzin, 
jedz trzy razy dziennie i idź za- 
wsze po stronis ulicy, gdzie słońce 
świeci. 

* W okolicy Devils Lake w Da- 
kota srożyła sig snieżyca w piątek 
przeszłego tygodnia. 

* W Madison, Ind., natrafiono na 
źródło naturalnego gazu w głębo* 
kości 300 stóp pod powierzchnią 
ziemi. 

* Niejaki Oswald Bowie, farmer 
w Morden, Manitoba, posiada głó- 
wkę kapusty ważącą 22 fanty. 

* Człowiek pəwien w Kaowlton, 
w prowiacyi Qaebec wykopał i ze- 
brał w jednym dniu 105 busz'i kar- 
tafli. 

_* Płótno poczęto wyrabiać w An- 
glii w r. 1253. 

* Książki w terażviejszym ich 
formacie były już znane w r. 837 
za czasów Allalus'a, króla Bergamu. 

* Pierwszy chleb piekli Grecy, 
pierwsze wiatraki zaś wynaleźli Sa- 
racer1. 

* Powozy ukazały się w Anglii 
w r. 1380; używano ich tylko dla 
chorych osób i dla dam. * 

* Pierwszy balon został zrobio- 
ny przez pewnego zakonnika z O. O. 
Jezuitów w r. 1620. Montgolfier 
powziął tę samą ideę w r. 178 8. 

* Europa liczy 337,000,000 miesz- 
kańców, 

* W fabryce zapałek w Akron, 
O., wyrabia się 60,000,000 zapałek 
dziennie, 


bywa się złota w wartości $2000. 


* Ludność w miastach gubernii 
lubelskiej z poczatkiem bieżącego 
roku wynosiła jak następuje: Lu- 
blin 40,120 dusz, Hcubieszów 9819, 
Zamość 8006, Chełm 8579, Biłgoraj 
6807, Krasnystaw 6135, Janów 5528, 
Tomaszów 5753, Labartów 5025, 
Szczebrzeszyn 5204, Kraśnik 5157, 
Dabienka 4741, Łęczna 3894 dusz, 


* Farmerzy w Boone powiecie, 
Ia., sprzedawają bydło po $12 do $14 
za sztukę, ponieważ nie mają dla nie- 
go paszy. Icnemi laty dostawali o 
tym czasie po $ 30 za sztukę. 

* Miasteczko Manilla w Iowa zo- 
stało założcnem w listopadzie prze 
szłego roku a obeenie liczy już 1000 
mieszkańców. i 


— ee 


* Polityk — o polityce. Czytamy 
w dzienniku  paryzkim Radical 
dowcipne zdanie deputowanego Z 
urzędu, filozcfa z przekonań, a li- 
terata u. zamiłowania, p, Henryka 
Maret: „Są pory rokn, powiada on 
— w których świat polityczny Za- 
sypia, a ponieważ w chwilach tych 
ludzkość idzie zwykłym torem nic 
nie trając na tem, przeto mimowo- 
li nasuwa się pytanie: czyby owa 
drzemka nie mogła trwać przez rok 
cały?“ 

* Kołdry papierowe. Czytamy w 
dzienniku La Nature, że we Fran- 
Gyi zaczynają wchodzić w użycie 
kołdry papierowe. Mają one być 
równie ciepłe, a znacznie bigieni 


nie niszczą ich mole, Składają 
się one z kilka arkuszy grubego, 
miękkiego, odrębnego papieru, po- 
łączonych ze sobą w pewnych tyl- 
ko odstępach. Miejsca próżne wy- 
pełnia powietrze. % wierzchu koł- 
dra papierowa jest pokryta ruchbo- 
mą powłoką z tkaniny jedwabuej 
lub bawełnianej, Kołdry podobne 
dotychczas używane są tylko po 
hotelach i szpitalach. 

* Z teki pesymisty, Dziwiło mnie 
nieraz, pisze pewien nieprzyjaciel 
rodu niewieściego, dla czego kobie. 
ty wraźliwsze są na wyznania mi- 
łosae głapca, niż człowitka rozu- 
mnego? Obeenie pojmuję to dosko- 
nale. Oto po prostu myślą one, że 
pierwszy kocha ich bardziej, niżby 
to umiał wyrazić; wiedzą gza, Że 
drugi potrafi wypowiedzioć wszy- 
stko co zechce i tak jak zechce. 
— Z kobietami trzeba zawsze u- 
znać się winnyw. Jestto znakiem si- 
ły. Pogardzają one mężczyznami, 
którzy zadają sobie syzyfową pra- 
cę przekonywać ich, że mają słu- 
szność. 


* Jay Gould, znany milioner, ku- 
pił czyli zadzierzawił raczej na 50 
lat system telegrafiszny Baltimore 
i Obio kolei za $5.000,000. 

* W Brooklynie, N. Y., został 
aresztowany kasyer „Folton banku, 
ponieważ sprzeniewierzył $12,000. 

* Z Europy przybyło w ostatnim 
tygodniu do Nowego Yorku złota w 
wartości $1,940,003, srebra w war- 
tości $268,958. Z Nowego Yorku 
zaś wysłano do Europy złota w 
wartości $4470, do poładniowej A- 
meryki $20.000. 

* Pierwsze okno ze szybami ze 
szkła umieszczono w pew nem opa- 
ctwie w Anglii w r.680. 

* W gazecie „Lipskie nowiny“ 
można czytać następujące ogłosze - 
nie: 

„Zawiadamiam moich licznych 
przyjaciół i znajomych, że ich ży - 
czenie spełniło się. Pierwszego 
bieżącego miesiąca na wieczór o ł 9 
obdarzył nas Pan Bóg  rzyskiem 
dziewczątkiem, które jest naszem 
trzydziestem dzieckiem. Lipsk 2 9 
87. Hermann Zilliak, Marya Zil- 
liak, z domu Friedemanu '* 

* W Topeka, Kav., spieniężył 
chodownik bydła Frano, Jackson 
swój majątek i udał się do Canady, 
nie zapłaciwszy $75,000 długu, który 
poprzednio był zaciągnął. 


* Kongres przeciw atkoholiz 
mowi obradował w tych dniach w 
Zurychu. Dyskusya była miejsca- 
mi bardzo ożywiona, a nawet Wira- 
styczna. Członkowie kongresu po- 
dzielili się na dwa obozy: na zwo- 
lenników umiarkowanego używania 
trunków i na apostołów bezwzględ- 
nej  wstrzemięźliwości. Milliet 
przypomniał cytatę z Wallensteina, 
że „wprawdzie salatoandra żyje w 
czystym ogniu, ale człowiek z gru- 
bszej etworzon jest materyi.* Dla 
tego człowiekowi potrzeba przynaj 
mniej piwa. Prof. Hertzen wska 
zał na Toskańczyków, którzy u- 
miarkowanie używają wina, Cande- 
lier wystąpił z gorącą obroną piwa. 
„P. Drysdale — zawołał pray koń- 
cu swej mowy — powiedział, że 
matka jego żyła 100 lat, a nie pi- 
ła 40 lat wody.“ Nastąpiła burza 
oklasków, a zwolennicy wstrzęmię - 
źliwości uczuli się obrażonymi. Z 


* Pierwszy zegar Ścienny przy- 
był do Karopy z Persyi około r. 
800. Dwóch zakonników z Jeruza- 
lem przywieźi go Karólowi Wiel- 
kiemu jiko dər od Abdalla, króla 
perskiego. 


* W Philadelphii obchodziła w 
tych dniach powna para 80-letnig 
rocznicę małžeństwa, œo zapewne 
bardzo rzadko się zdarza, Starzec na- 
zywa sig Manuel Barrian, i liczy lat 
102, żona jego z domu Aparedo jest 
96 lat starą. On pochodzi z południo- 
wej Californii, ona ze starego Me- 
ksyku, 

* Piece i fortepiany z papieru. 
Wiadomo, że w Ameryce wyrabiają 
z papieru dmy, koła, butelki i 
inne rzeczy. W najnowszym czasie 
wyrabiają w Szwecyi piece z pa- 
pieru, które msją wszystkie dobre 
wiasności kaflowych i żelaznych 
pieców a nie mają ich wad. W 
Paryżu zaś zrobiono fortepian z pa- 
pieru, który zadziwia pięknym 
dźwiękiem. 


Klein. Podobnie też Stern nazwał 


giką bankrutującą.'* 


zwycężyli zwolennicy bezwarusko 
wej wstrzemiężliwości. 
— Rozporządzenie 
dla zakochanych. 
współpracowników 


Jeden 
Frank. 


patosem wyraził tę irytacyę Niemiec 


wywody amatorów piwa i wina „„lo- 
Wtórował mu | stwo. 
z zapałem prof. Bunge i w końcu 


kolejowe 

ze 
Zig. 
ogłasza w tejże gazecie następujący | Orły... Myślałam, że baron mó 
projekt do przepisów policyjnych | wi: osły! 


"Rok 15. 


1) Zako- 


jeżeli jeszcze zupełnie się nie zna- 
ją. W przeciwnym razie może 
grozić niebezpieczeństwo, iż rozdzie» 
leni wyrządzą jaką szkodę, pociąg- 


dowano w Auglii i przepłynął ocean | 74 78 linę alarmuącą, albo wysko- 


czą przez okno. 2) Zabrania się 
surowo, aby zakochanym nie było 


w wielu krajach i pozostał zawsze | byt ciężko na sercu, gdyż w ta" 


kim razie mogłoby łatwo nastąpić 


| przeładowanie wagonu. 8) Jeżeli 


dwoje zakochanych siedzi w jednym 
przedzisle, należy zważać na to, 
aby przynajmniej jedno okno od 
strony wiatru było zamkniętem, 
gdyż w razie gwałtownego oziębiea 
nia wzajemnych namiętności, zarząd 
kolei nie zwraca żadnej zgoła stra. 
ty. 4) W jednym przedziale nie 
powinno siedzieć nigdy więcej, nad 
dwie pary zakochanych, a w prze- 
ciwnym razie powinna usiąść w 
środku jaka starsza kobieta i two- 
rzyć w ten sposób antidotum prze- 
ciw nieuprawnionemu  zakochaniu 
się reszty pasażerów. 5) Zakochani 
powinnistrzedz się przedewszystkiem 
tego, by konduktorowi zamiast biletu 
nie podali w  roztargnieniu ręki 

albo ust do przedziurkowania lub 

też, sby nie pojechali dalej, niż za- 
mierzyli. 6) Zakochańi powinni 

zachowywać się w wagonie przyz— 

woicie i moralnie.  Całować się 

wolno tylko w dłuższych tunelach 

ima chwilę przed wykolejeniem 

pociągu. 7) Jeżeliby w skutek ja: 

kiego wypadku jedna ze stron do= 
znała jakiej szkody, zarząd kolejowy 
nie daje poręczenia odszukania od- 

powiedniego wynagrodzenia. 


Jasna Góra, Ark,, 8 paźdz. 1887r: 


Szanowny Redaktorze! 


Doncszę, że Bractwo nasze „Ży- 
wego Różańca św.,'* założone przez 
wielebnego ka. A. Jaworskiego r. 
1881 jeszcze istnieje i coraz zwię- 
ksza się i wzraste. Wczoraj t. j. 2 
października odbyło się roczne pos 
siadzenie tegoż Bractwa i zostali 0». 
brani następujący urzędnicy: 

Józef Baron, Prezydent. 
Józef Błochowiak, Wiceprez. 
Marcin Hamernik, Kasyer. 
Ignacy Kromraj, Sekretarz. 

Wiel. nasz probvszcz ks. C. Au- 


gustyński, z którego bardzo jeste- 
śmy zadowoleni, stara się o ile w 
czniejsze od wełnianych, w dodatku | jego możności, bractwo wzmacniać i 


tak doprowadzić, aby ono tu na 
zawsze trwało, 5a większą cześć i 
chwałę Bogu i Najśw. Maryi Pan- 
ny Różańcowej | Królowej Polski, 
za co Wiel. naszemu duszpaste. 
rzowi jesteśmy wdzięczni i ufamy 
w Bogu, iż nas nie opuści, bo mu 
się pomiędzy nami podoba. 
Michał A. Eukaszowicz, 
(dawniejszy Sekr. Bractwa Ży- 


wego Różańca św. w Jasnej Gó. 
rze, Ark). 


—— 


Humor i prawda, 


„Tak! Nebraska podoba mi się 
lepiej jak Iowa lub Kansas. Jedną 
przyczyną jest to, iż można tam 
dostać dobrej czystej wody, 

„Oo brakuje wodzie w Iowa i 
Kansas? ** 

„Większa jej część jest pomię= 
szaną z wódką uajgorszego gatun” 
ku.** 


W szpitalu. 


— Kensylisrzu! poradź co, Przez 
pomyłkę zamiast przepisanego le- 
karstwa, dałem pacyentowi Nr. 8, 
garnuszek galusowego atramentu, i 
ten go wypił. 

— Daj mu zjeść parę arkuszy 
bibuły. 


Wyjątek z protókołu przesiucha- 
nia świadka. 
(Autentyczne). 

„Ja znałem Agnieszkę, żonę Jae 
na, gRły jeszcze dziewką była iwi- 
dywałem ją później, gdy za Jana 
Kuciapę za mąż poszła, bo ja 
swojego wołu sprzęzałem z wołem 
Jana Kuc'apy, póki jego Agaieszka 
przy nim była.“ 


K omplement. 


Panna X. Ach! jskże nam 
przyjemnie, że pan baron obecnością 
swoją powiększy - nasze towarzy- 


Pan Y. To całkiem naturalne, 
boska Hermino. Gdzie woń z 
mięsa, tam gromadzą się orły. 

Panna X. Kto? 

Pan Y. Ory! 

Panna X. (patrząc na niego) 


pew 


> 


w a w 


Korespondencje „Gw.Pol" 


m———— 


Chicago, d. 7 Pażdziernika 1887. 


Szanowny Redaktorze! 

Niżej podpisany w imieniu Tow. 
Gminy Polskiej w Chicago proszę o 
umieszczenie członków Nowego Zarzą- 
tegoż grona. I tak na rok przyszły 
następni ob: zostali obrani urzędo* 
wnikami. 

Jan  Samolinski, Prezydent. 

I. Kapela, Viceprezyd. 

S. Lauferski, Sekr. proto. 

W. Kowalewski, Sekr. fin. 

M. Budziński, Kasyer. 


E. Dankowski 
A. Satalecki 
J. Wolny 


Wszelkie korespondencye tyczące 
się Tow. Gminy Polskiej w Chica 
go, Ills., winny być nadsełane pod 
następny adres: 

S. Lauferski; 
576 8. Throop Str, 
Chicago, lls. 


| Rada gospodarcza. 


New York,d.6. Października, 1887. 


Szanowny Panie! 

Przeczytawszy _ korespondencye 
tyczące się „Skarbu Narodowego 
Polskiego w Nowym.„Yorku i „„Ban- 
ku Ziemskiego“ w Poznaniu, u- 
mieszczone w nr. 35. i 39. organu 
Pańskiego, czuję się w cbowiązku 
podziękowania Sza. Panu, że pier- 
wszy z tutejszych dziennikarzy ra 
czyłeś przypomnieć a zarazem po- 
parłeś odezwę moją wydaną w tej 
mierze do prasy Polsko- Amerykań 
skiej z daty 28 Marca b. r. 

Jasne streszczenie w organie 
Pańskim celów założenia Banku 
Ratunkowego w Poznania i wyka- 
zanie jak świętym jest obowiązek 
ratowania Ojczyzny w chwili tak 
ważnej gdy wróg wyzuwając się z 
wszelkich uczuć ludzkości, butny w 
potęgę bagnetów i zdobytych na 
Francyi miliardów zamierza naród 
cały wywłaszczyć z ziemi ojców, 
nie powstanie zapewnie bez odbicia 
się o serca szlachetniejsze naszego 
wychodztwa, a może przypomni in- 
nym mało duszniejszym organom 
naszej pragy, organizacycm, że mil 
czenie w tej sprawie nie będzie im 
policzone za chlubę w obec szum- 
nych ojczystych godeł jakiemi się 
pysznią. 

Zasyłając Szanownemu Panu 
zapewnienia wysokiego szacunku, 


E J. Jerzmanowski. 


Buigarya. 


Metropolita Klemens 
znany przyjaciel Rosyi, zaczyna le= 
kceważyć ks. Ferdynanda do tego 
stopnia, że nawet zaproszony przez 
niego na obiad, odmówił bez ża- 
dnego powodu. Postanowiono też 
podobno go wydalić z kraju przy 
pierwszej lepszej okazyi lub akcyi 
wymierzonej przeciw rządowi. 

— Odezwa wyborcza stronnictwa 
rządowego. — Prezes centralnego 
komitetu ligi patryotycznej Zacha- 
ryasz Stojanow, wydał następującą 
odezwę wyborczą: ` 

„Nasza narodowa sprawa uwień = 
czoną została w ostatnim czasie 
świetnemi czynami. Wybraniec na. 
rodu, jego królewska wysokość ksią- 


żę Ferdynand I. znajduje się po“ 


między nami. Ministerstwo utwo- 
rzonem zostało z najświetniejszych 
obrońców wolności i niezależności 
Bułgaryi i na 27 września powołani 
zostali bałgarscy obywatele do wyboru 
reprezentantów małego narodowego 
sobrania. Ojczyzna nasza wstępuje 
teraz w stan normalny, z którego 
ją przed rokiem wyrwali przekupie- 
ni zdrajcy. Przesilenie zbliża się 
ku końcowi. Nie potrzeba wyka- 
zywać ważności, jaką te wybory 
mieć będą dla nsssych narodowych 
losów. Jeżeli w normalnych cza- 
sach było naszym  patryctycznyta 
obowiązkiem starać sią o to, aby 
do sobrania narodowego powołani 
byli ladzie zcani z swej miłości oj- 
czyzby i uczciwości, to w obecnej 
ebwili jest to szczególnie koniecznem. 
Europa, która powiada zawsze, że 
nasza narodowa sprawa od nas 8a- 
mych tylko zależy, że to, co czyni- 
my, uznanem będzie przez Europę, 
czeka z szczególną uwagą na imiona 
tych, którym  Bułgarya losy swe 
powierzy. lunemi słowy, Europa 
czeka na to, czy do sobrania wejdą 
ludzie pragnący bronić  Bułgaryi, 
czy też tacy, którzy zmierzają do 
wykazania, że Bułgarya nie może 
żyć ani być rządzoną bez obcej po- 
mocy. W ostatnim przypadku t. j. 
jeżeli te nie bułgarskie żywioły we- 
zmą górę, cała nasza świetna wal- 
ka, którą podziwia świat cały, bę- 
dzie bezużyteczną oraz utorowaną 
będzie droga naszym  zaprzysiężo* 
nym nieprzyjaciołom. 

„Wy którzyście w krytycznej 
chwili powstali w obronie praw na- 
szej ojczyżny, najlepiej umięgie o- 
sądzić, które te są nasze prawdzi - 
we ipterega, kto czuje porówno z 
narcdem i dla jego dobra, a kto 
jest zdrajcą, pragnącym zaprzedać 
swój naród.  Mtraszliwe wypadki, 
które nastąpiły po 9 sierpnia, znane 
są dokładnie, aby można odróżnić 
plewy od pszenicy. 

„Nasze patryotyczne stowarzysze- 
nia, których celem jest ustrzeżenie 
Bułgarów przed obcem jarzmem, 
muszą wziąć stanowczy i energiczny 
udział w walce wyborczej. Obo- 
wiązkiem ich jest wskazać narodo - 
wi, komu ma oddać swój głos, a 
od kogo odwrócić się z pogardą. 
Dotychczasowe stronnictwa w Bał- 
garyi nie istnieją więcej, nie ma 
więcej liberalnych, ani konserwaty- 
wnych, ani radykalnych; są tylko 
Bułgarzy walczący za „Bulgaria za 


sebe** i kilka obcych narzędzi, chcą- 
cych wydać ojczyznę zagranicy. Dla 
bułgarskiego narodowego stronni 
ctwa konieczną jest rzeczą, aby z 
urny wyborczej wyszli tylko tacy 
reprezentanci, z którymi nowy pa- 
nujący w Bułgaryi i rząd jego mo- 
gą doprowadzić do końca świetnie 
i zwycięzko rozpoczęte dzieło. 

„Po otrzymaniu tej odezwy po- 
rozumiej się pan z przyjaciołmi i 
równie myślącywi co do liczby kan 
dydatów w swym powiecie į okręgu 
i daj nam o ile możności jak naj- 
wcześniej wiadomość: ile reprezen - 
tantów możesz pan wybrać z swego 
okręgu i jakich kandydatów ma 
postawić komitet centralny. 

Od centralnego komitetu 
„Bulgaria za sebe si“ 
Zacharyasz Stojanow.“ 


Jak żyje Papież. 


Rzymska „„,Riforma** pisze, że 
Ojciec św. wstaje o godzinie Gtej 
rano, szybko się ubiera i udaje się 
do kaplicy, gdzie odprawia mszę 
św. a następnie słucha drugiej, 
którą odprawia inny kapłan. 0 
godzinie 7 udaje się jego Swiąto- 
bliwość na śniadanie, składające 
się z kawy ze śmietanką i z jaj na 
miękko. Obiad papieża składa się 
z potraw skromnych i mie kosztu- 
je więcej jak jednego skuda (około 
14 rs) Zakupaa na obiad dokony - 
wa kucharz, który codziennie udaje 
się z koszykiem przez ulice Borgo 
i most Św. Anioła na stare miasto. 
Drobiu Ojciec św. nigdy nie jada, 


| lubi za to rcsół, beefsteak i owoce; 


wieczorem jada tylko jaja i sałatę; 
przy obiedzie i kolacyi wypija pół 
butelki wina Bordeaux, zakupywa . 
nego w handlach rzymskich. Obiad 
jada Ojciec św. sam jeden. Przy 
obiedzie obecną jest tylko służba. 
Kucharz przynosi potrawy z kuchni, 
znajdującej się w parterze pałacu 
do przedpokoju jadalni na pierw- 
szem piętrze, zkąd zabiera je mło- 
dszy kucharz i oddaje służbie. Po 
prawej stronie stołu Ojca Św. stoi 
podczaszy, a w razach uroczystych 
także i krajczy, obaj we frakach i 
w białych krawatach; reszta służby 
zaś w zwykłej liberyi fioletowej. 
Stół jadalny Ojca św. jest kwadra - 
towym, obliczonym właściwie na 
cztery osoby. Okrywa go kosztow 
na czerwona kapa adamaszkowa, 
nakryta białym, przez zakonnice 
wyszywanym obrusem. Ojciec Św. 
siedzi na krześle poręczowem, a 
stopy opiera na stołeczku. Serwis 
składa się ze srebra, solniczki Zaś 
są złote. Talerze są z białej por- 
celany, bez herbów i insygniów, tyl- 
ko ze złotą obwódką. Przed obia 
dem, odmawia Ojciec św. modlitwę, 
a po obiedzie drugą dziękczynną, 
na którą obecni odpowiadają krót- 
kiem: Amen. Fo obiedzie sypia 
Ojciec św. przez godzirę na sofce, 
umieszczonej w sypali, 


— W 


Stan Kansas i prohibicya. 


Pan Martin, gubernator Stanu 
Kansas twierdzi, że wynik prawa 
prohibicyjnego w owym Stanie jest 
bardzo pomyślnym. Czasopismo 
„Kansas City Times* atoli przed- 
stawia sprawę tę zupełnie w innem 
świetle. 

Korespondent jego bowiem pisze: 
«Miałem sposobność przekonać się 
osobiście w sześciu powiatach poło- 
żonych w środku Stanu o skutkach 
probibicyi. `- 

Miasteczko Lincoln n. p. liczy 
2,000 mieszkańców. Ani w mieście 
ani też w powiecie nie ma ani je- 
doej karczmy, a pomimo tego 
gprzedaje się tam więcej piwa i 
wódki, jak kiedykolwiek przed or- 
ganizacyą powiatu. Dziennie przy 
bywają posyłki jednego i drugiego 
napoju w pudłach i skrzynjach, w 
beczkach i sądkach. 

Piwo bywa zwyczajnie przesyła - 
ne w sądkach, które zawierają oko - 
ło T2 butelek. 

Sądki noszą napisy: „Suszone 
śliwki*, „suszona fasola“, „wędzo- 
na kiełbasa“ it. p. 

Wódki przychodzą w  bańkach 
rozmaitych rozmiarów. Czasem są 
bańki te umieszczcne nawet w pu- 
dłacb, bańki noszą zwyczajny napis 
„ocet winny*', „syrup* i t. p. 

Kto wstaje rano, może o czasie, 
kiedy się rozpoczyna walka dnia z 
nocą zobaczyć  tuziny próżnych 
sądków i beczek, które stoją na 
wygodnem miejscu dla woźnicy któ- 
ry przyjeżdża po nie, nim się rozwi- 
dni. 'Tcż samo dzieje się z próżnez 
mi bańkami, które zabiera bióro 
kompanii ekspresowej, która je od- 
seła koleją na miejsce przeznacze: 
nia. Ulicznicy dobry mają zarobek 
s próżnych butelek, które pijacy ro- 
cami wyrzucają. Znajdują tyle bu 
telek że dwie za jeden cent sprze- 
dają. 

Do przenoszenia wódki lub piwa 
służą różna naczynia. Widzieliśmy 
oto człowieka mającego w ręku 
bańkę od oleju. Twarz jego oka- 
zuje, że musi być człowiekiem rze- 
telnym, lecz pomimo tego nie jest 
rzeczą pewną czy w bańce tej znaj 
duje się gazolina lub też żytuiów- 
ka najlepszego gatunku. Nawet bla- 
szanne naczynia, w których ostrygi 
się przechowywują, lampy, wazy i 
inne naczynia służą do przenosze- 
nia napoi służących do odwilżania 
gardła. 

Koczujący saloniści w długich 
ich butach i surdutach o długich po- 
łach mają dzień w dzień pikniki. 

Widzisz ich w jednej chwili tu 
taj a pózniej na innem miejscu; 
wszędzie j nigdzie; gdzie oni się c- 
kazują, tam wkrótce potem można 
znaleźć ludzi pijanych. Szpiegom 


policyi atoli nie udało się dotych- 
czas schwycić którego a nich na 
gorącym uczynku. Aresztują wpra- 
wdzie jednego lub drugiego i 
stawiają przed sędzią, lecz dowody 
po większej części nie wystarczają 
do osądzenia takowych. Sprzedawa= 
cze ci są tak Śmiałymi nawet, że 
chodzą na nauki w tak na- 
zwanych szkołach niedzielnych, 
Szczególną jest rzeczą że do szkół 
niędzielnych uczęszcza obecnie wię- 
cej młodzieży, jak poprzednio. 
Młodzi ci ludzie nie chodzą tam 
aby się czegoś nauczyli, lecz aby 
się zapoznali z człowiekiem z „„róż- 
nemi  butelkami''. 

I nawet we dnie udaje się wielu 
ze sądkiem piwa lub czegoś mo- 
cniejszego nad brzeg rzeki lub do 
ciemnego lasu, aby się uraczyć za. 
kazanym owocem czyli raczej na~ 
pojem. A wszędzie w grotach i gai= 
kach, nad brzegami strumieni i po- 
toków, na majówkach i innych za- 
bawach można spotkać człowieka z 
„wielu butelkami''. 

Często widać po ulicach nawet 
jak bracia pijacy jeden drugiemu 
podają butelkę zawierającą rum 
lub coś podobnego. 

Biznesiści wiedzą także dobrze, 
że „dobry łyk“ pomaga często 
interesom. Na rogu lub nad drzwia- 
mi domów widać dla tego też czę- 
sto wywieski podobne do szyldów 
salonistów, na których w wyrazach 
figuralnych dają do poznania, że 
kupujący u nich dostanie podarowa: 
ną szklankę piwa lub kieliszek 
wódki, 

Że pod takiemi warunkami Lie 
jeden się upije, zrozumie każdy. 
Pijanych widzi się co dzień po u- 
licach i uliczkach, po za płotami i 
zagrodami, po Ścieszkach lub dro- 
gach, lub gdziekolwiek noga ludzka 
postanie, 

Aresztowania pijanych są na po- 
rządku dziennym. Od czasu zapro- 
wadzenia prawa prohibicyjnego a: 
resztuje policya dwa razy tyle lu- 
dzi pijanych, jak dawniej. 3 

W kasie miejskiej i powiatowej 
atoli nie ma pieniędzy a policya 
musi być utrzymywaną za pomocą 
składek prywatnych. 


Rycerze Pracy. 


W Minneapolis, Minn., odbywa 
się obecnie konwencya roczna dele: 
gatów stowarzyszenia „Rycerzy Pra- 
cy“. Obecnych jest 225 delega- 
tów. 

Powderly w dniu © października 
b. r., odczytał komunikacyę roczną, 
w której powiada, że  konwencya, 
która się odbyła rok temu w Rich- 
mond, Va., nie była taką, jaką 
miała być, ponieważ zachodziło za 
wiele sporów i nieporozumień. By 
ła to konwencya ludzi nie znają- 
jących jedni drugich, od których 
nie było można żądać, aby coś po - 
rządnego  zdziałali.  'Teraźniejsza 
konwencya nie liczy tyle człon- 
ków, co poprzednia. Liczę (mówił 
Powderly), że teraźniejsza konwen: 
cya postąpi inaczej. Stósunki po- 
między stowarzyszeniem „„Rycerzy 
Pracy“ i anarchizmem odgrywały 
w niektórych grupach taką rolę, że 
myślę, iż będzie potrzeba parę słów 
o tem wyrzec. Nigdy nie uważałem 
socyalizm za anarchizm, choć prasa 
dzienna często to twierdziła. Prze- 
ciwnie; zawsze znałem różnicę mię: 
dzy jednym a drugim. Dla tego też 
poproszę członków kozwencyi, aby 
światu oświadczyli, jakie stanowi- 
sko stowarzyszenie „Rycerzy“ zaj- 
muje w obec usiłowań, jakie anar- 
chiści czynili, by użyć stowarzy: 
szenia robotników dla swych ce» 
lów. 

Nigdy publicznie nie wypowie- 
działem swego zdania co do T a- 
narchistów w Chicago na śmierć 
skazanych, lecz uczynię to dzisiaj, 
Jeżeli ludzie ci nie mieli takiego 
procesu, jaki konstytucya Stanów 
Zjednoczonych dla każdego ustana- 
wia, toby powinni mieć nowy _pro- 
ces. Jeżeli im nie udowodniono, że 
popełnili morderstwo, to też nie 
można ich karać śmiercią. Ten któ: 
ry rzucił bombę, powinien zostać po- 
wieszonym, pomocnicy zaś jego po- 
winni zostać ukaranymi tak, jak 
prawo karne Stanu Illinois przepiw 
suje. 

W ostatnich czasach mówiono du: 
żo, że należę do partyj sccyalistycz- 
nej i dla tego zdaje mi się być 
powinnością moją oświadczyć, jakie 
są stósunki moje do socyalizmu i 
do ludzi, którzy przed laty stali 
na czele socyalistycznej partyi ro= 
botniczej. W roku 1880 był Filip 
Van Patten sekretarzem narodowym 
socyalistycznej partyi robotniczej i 
zarazem członkiem jeneralnego ko- 
mitetu wykonawczego „Rycerzy 
Pracy“, Poznałem się z nim i często 
debatowaliśmy nad środkami, które 
były potrzebnemi dla tych, którzy 
brali udział w tym ruchu. On przy 
słał mi nawet karteczkę w sierpniu 
1880 r., w której mnie uwiadomił, 
że jestem członkiem towarzystwa 
socyalistów i nawet sam zapłacił 9o- 
datek za mnie za trey miesiące. 
Uważałem to za grzeczność ze stro 
ny brata Van Patten. Widziałem 
atoli, że w zasadach „Rycerzy Fra- 
cy* było wszystko zawarte co było 
korzyścią dla robotników i dla te- 
go nie robiłem żadnego użytku z 
owej karty, uważałem ją tylko za 
pamiątkę czasu, w którym Van Pat- 
ten i ja byliśmy wspólnie arzędni - 
kami stowarzyszenia „Rycerzy Pra» 
cg“. Nigdy nie oddawałem mego 
głosu dla kandydatów owej partyi, 
nie należałem nigdy do  jakiejkol- 
wiek z jej sekcyi i nie miałem 2 
nią innej łączności, jak te co do= 
piero wspomniałem. _ Ńocyaliści 


o ile wjem, nie radzą aby używa 
broni palnej iub dynamitu; zabie- 
ranie własności prywatnej lub po- 
dział bogactwa i majątku, pomię - 
dzy takich, którzy go sobie nie za- 
robili własną pracą, nie jest socya- 
listycznem. Jest to rabunek ikra- 
dzież a żaden uczciwy człowiek nie 
może wierzyć -w podobną naus 
kę. Jeżeli wiara moja w publicznie 
ogłoszone zasady „Rycerzy Pracy 
robi zemnie socyalistę, natenczas 
nie mogę nic mówić, jednakowoż 
oświadczam niniejszem, że nie je- 
stem członkiem jakiegokolwiek in- 
nego towarzystwa zajmującego się 
kwestyą. robotniczą lub retormą, jak 
tylkó „Rycerzy Pracy“. 


Minneapolis, Minn., T paźdź. 
Na dzisiejszem posiedzeniu del ega 
tów zgromadzonych w konwencyi 
jeneralnej, przeczytał główny sekre. 
tarz sprawozdanie roczne: 

Stowarzyszenie liczyło rok temu 
T02,924 „dobrze stojących człone 
ków i 26,758, którzy się opóźnili z 
opłaceniem podatków; w ogóle by- 
ło więc 729,677 członków. Liczba 
ta zmniejszyła się. W dniu 1 lipca 
r. b. było ich 485,000 „dobrze 
stojących*'i około 50,000 członków, 
którzy się opóźnili z opłaceniem 
podatków. Ogółem więc liczy sto- 
warzyszenie 583,000 t. j. około 
195.000 członków mniej, jak rok 
temu. 

Dochód wynosił w przeciągu o- 
statniego roku $338,781; majątek 
Stowarzyszenia zaś z przewyżkami 
z lat poprzednich $508,647. 

2,263 grup miejscowych oświad 
czyło się za za nową konstytucyę, 
która między innemi zawiera pa- 
ragraf prohibicyjny. 

962 grup przyjęło konstytucyę z 
wyjątkiem owego paragrafu a 1,046 
grup potępiło całą konstytucyą 
ie d 

Robotnicy nie mają kupować 
przedmiotów oznaczonych pierwszą 
cyfrą lub oznakiem Stowarzyszenia 
„Rycerzy Pracy“ od nikogo, któ- 
ry nie dostał pozwolenia do używa- 
nia takowych od władzy wyko- 
nawczej. 

Leonora M. Barry „jeneralna ine 
westygatorka** Stowarzyszenia zdała 
sprawę o położeniu robotnic w 
kraju i oświadczyła, że większa 
część takowych potrzebuje eduka- 
cyi, gdyż nie są wcale obeznanemi 
z kwestyami ekonomicznemi i prze- 
wysłowemi kraju. Rząd centralny 
powinien się zająć tą sprawą. Po- 
winnością każdej grupy, czy to sta* 
nowej, okręgowej lub miejscowej, 
jest wystarać się o jednego lub 
więcej nauczycieli lub nauczycielek 
którzyby rozszerzali prawdziwe za 
sady stowarzyszenia, 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Z Warszawy donoszą telegrfem 
do „Pos. Tgbl.'* że wybuchła w 
Smorgonii, gubernii wileńskiej, sy- 
biryjska dźnma. 

— Zabawna przygoda spotkała to- 
mi dniami jednego z nemwrodów ra- 
domskich, Zmęczony całodziennem 
polowaniem, wieczoram, w towarzy- 
stwie kilku innych myśliwych, za- 
szedł do chałupy wiejskiej, stoją- 
cej tuż pod lasem, žeby się posilić 
i odpocząć. Podczas gotowania wie- 
czerzy, baba, zajęta nią przy ko- 
minie, nie spuszczała z oka pana 
M...., tak, že to aż zwróciło je- 
go i obecnych uwagę. — „Cóż to 
mi się tak przyglądacie matko?“ — 
zapytał p. M. „Z przeproszeniem 
nikiej, ale pan chyba za młodu ja- 
ja kradał?“ „A to dla czego?“ „A 
bo pan nikiej całkiem ołysiał, a jak 
ino chłopak w młodości jaja kra- 
‘dnie, to pewnikiem zawdy na sta- 
rość ołysieje!'* — odparła z powagą 
kobiecina.... 


— Zygmunt król polski wydalo- 
ny z sądu. „Sowremeęnnyja lIzwie— 
stija““ zamieszczają z Sokołowa gu- 
bernii siedleckiej następującą ko- 
respondencyg: 


6 | który, jak wiadome, skończył się 
karą i aresztem winnych, a drugi 


z Zygmuntem zepchniętym w vt- 
chłanie. Jest do Życzenia, aby na- 
prawiono i inne potwornoścj, zauwa- 
Żane przez waszego korespondenta 
w sądzie okręgowym siedleckim.* 

Do jakiego to prawdziaie umysło- 
wego obłęda doprowadzić może nie- 
nawiść i zaciekłość działaczy rosyj- 
skicb, to świadczy powyższa kore - 
spondencys, Ale — równym obłę- 
dem jest dotkrięty i kcrespondent co 
czyn, który („lko wstydem pokryć 
winien oblicze każdego uczciwego 
Rosyanina, podnosi do niesłychane- 
go tryumfa i dziennik, który coś 
podobnego nie wstydzi się zamie- 
Ació. Potem pie dziwimy się, Że 
tenże dziennik potykał się za bła 
zna Tautiego i uznał go za wale- 
cznika sprawy narodowej rosyjskiej, 

— Z Warszawy donoszą do „Pc- 
lit. Corr.*, iż od pewnego czasu 
przybywają z głąbi Rosyi liczne si- 
ły robocze, aby przyspieszyć prace 
fortyfikacyjne w okolicy Równa, tu- 
dzież aby wznieść tam magazyny i 
inne budowle dla celów wojsko- 
wych. 

W ostatnich czasach równie gor- 
liwie pracują około obwarowań War- 
szawy. Zarządowi wojskowemu od- 
danym będzie już gotowy uowy, z 
rzędu ósmy fort. Forty uzupełnio- 
ne zostaną Wojskowemi magazyna- 
mi, których budowa w lecie zna- 
cznie postąpiła, Zarówno w War- 
szawie jak w Kielcach bądź wybu- 
dowano, bądź też rozpoczęto budo- 
wę podobnych magazynów. 

— Rząd rosyjski wy- 
dalit w tych dniach z W a r s z a- 
w y 75 rodzin poddanych miemie- 
okicb, między temi 25 Żydowskicb, 
oprócz tego 32 młodych Żydów, za- 
trudnionych dotychczas w handlach 
i ionych instytucyach. Wkrótce na- 
stąpić mają burdzo liczne wydale- 
nia. 

— Miasto R e wa | w gubernii 
witebskiej, zosteło nawiedzone stra- 
szliwym pożarem. paliły się 88 
domy, pomiędzy niemi gmach poli- 
cyjny, sądowy z kasą powiatowa, 
wiele magazynów i stodół napełnio- 
nych zbiorem tegorocznym. Trzech 
lndzi znalszło śmierć w płomie- 
niach. Ogień ów został podłożony 
i dało się trzech podpalaczy schwy- 
cić na uczynku, 


Pod Prusakiem, 


W. Ks. Poznańskie. 


Przez nieostrożność w obchodze- 
niu się z bronią zabił w tych 
dniach parobek Józef Dolata z Dyb- 
ca 20-letuiego parobka Drzewieckie- 
go. Dolstę aresztowano. 

— Łopienno. Do czego niezgoda 
w małżeństwie doprowadzić może, 
pokazuje ` następujący wypadek, 
26-letni rzeźnik G. z duopienaa o- 
Żenił się przed kilku miesiącami z 
wdową, właścicielką gospody. Po- 
między nowem tem stadłem przy- 
chodziło często do sprzeczek, które 
kończyły sig nieraz bijatyką. W 
tych dniach sprzeczka małżonków 
wzięła jeszcze gorszy koniec. Gdy 
bowiem mąż chcąc za uciek:jącą 
swą Żoną rzació łopatą i chciał wy- 
biedz za nią na podworze, potknął 
się i spadł z wysokich kamiennych 
schodów tak nieszczęśliwie, Że zo- 
stał na miejscu s roztrzaskaną cza- 
szką. W pięć dni potem zmarł 
wśród najokropniejszych boleści. 


Prusy Wschodnie i Zachednie. 


Parafią Dubieninki pod Gołda- 
piem w Prusach Wschodnich za- 
mieszkują aż trzy narodowości, tj. 
Litwini, Polacy i Niemcy. Tamtej- 
szy proboszcz ks, Preuss miewa 
kazania litewskie, polske i niemie- 
ckie. 

— Konsekracya kościoła w Zble- 
wie w Prusach Zach. Ze Zblewa pi- 
szy do „Pielgrzyma“: Wielka ra- 
dość w parafii z powodu przybycia 
Najprzew. ks. Biskupa. Stanął on 
ra dworcu 17 bm. o 4 godzinie po 
poł., a przywitany tam przez pro- 
boszcza miejscowego, ks. &ziekana 
Trętowskiego i deputicyą dozoru 
kościelnego. Qzworokonną elegan- 
cką karetą (własność obywatela Gr, 
z Radziejowa, protestanta) ruszył z 
dworca až na miejsce, gdzie ducho- 
wieństwo (7 księży) razem z para- 
fianami wyczekiwało przybycia je- 
go. 

W uroczystym pochodzie prowa- 
dzono Arcypasterza do kościoła. 


„W nocy z 1I na 12 sierpnia w Od ołtarza wielkiego przemówił do 


sądzie okręgowym siedleckim za 
szedł fakt uwagi największej godny, 
a mianowicie portret króla polskie- 
go Zygmants, który ze szczegól- 
nej pobłaż!iwości Bożej, dotąd wi- 
siał w pokoju Będziowskim, vare- 
szcie pozbawiony został swojego 
dawnego pomieszczenia, jakie tak da- 
wno zajmował bezprawnie i został 
osadzony, według wartości „w miej- 
scach bardziej oddalonych, tj, w 
archiwum sądowem, za szafą w ką- 
cie. W jakich warunkach nustąpi- 
ło to wysiedlenie, a następnie „prze- 
niesienie'* wiekowych Bzczątek da- 
wnej wielkości i nareszcie pomie- 
szczenie w nowam miejscu portre- 
tu, który w całej Rosyi został zna- 
nym, nie wiemy, ponieważ nie o- 
trzywaliśmy w tym przedmiocie 
szczegółowych wiadomości; ale fakt 
zostaje faktem. Witamy go z całej 
duszy, w pełnej uadziei, že Zy- 
gmunta schowano nareszcie na za- 
wsze. A ponieważ zaszczyt odkry- 
cia portretu Zygmunta w sądzie 
okręgowym siedleckim i ža tak po- 
wiem, wpływ na dalsze jego losy 
należy zupełnie do waszej wielce 
szanownej gazety i do waszego 
spońtrzegawozego korespondenta, mo- 
žna wam więc powinszować świe- 
tnego powodzenia, Jest to, ile sobie 
przypominamy, w ostatnich cza- 
sach drugi wypadek, že wasza ga- 
zeta rozpoczynała kampanie z 


ludu licznie zebranego, nat u- 
ralnie w języku pol- 
s k i m, boć wszysoy parsfianie nie- 
mal bez wyjątku są narodowości 
polskiej. Z radością 0+jwyższą fer- 
ca swego mówił N»jprzew, ks. Bi- 
skup, przybywam do was,, by po- 
święció wspaniaży kościół wasz i 
udzielić Sakramentu Bierzmowabia, 
Dalej wygłosił krótką naukę o Bierz- 
mowanie i w końcu udzielił błogo- 
sławieństwa. W procesyi odprowa- 
dzono Arcypasterza do plebanii, 
gdzio przygotowano dla piego dwa 
pokoje położone na lewej stronie od 
głównego wchoda. 

Dnia 18 bm. rano o ? godz, roz- 
poczęły się długie ale wiele zna- 
czące ceremonie konsekracyi. Ko- 
niee o 10 godzinie, poczem suma 
pontyfikalna. Po „Credo“ wygłosił 
kazanie miejscowy wikaryusz ks, 
Ignacy N o w ak. Mniej więcej o 
pół do pierwszej był obiad, po 
którym wszyscy księża zasiedli do 
słuchania spowiedzi. Stawili się 
wszyscy kaigža dekanatu starogardz- 
kiego, z wyjątkiem jedaego. 

— Brodnica. Że są ludzie, któ 
rzy mają za wiele piesiędzy, dowo- 
dem na to zaszły tutaj przed kil- 
ku dniami fakt, który dla oryginal- 
ności przytaczamy. Jakiś chłop z 
tamtej strony granicy kazał się 
wraz z końmi, wozem, całą swoją fa- 


wodu szczególnych wypadków w | milią i służbą, nadto z parą malat- 
tym kraju — kampabie z przeáli- | kich prosiąt — jak sam opowia- 


„cznym rezultatem, a mianowicie: 


pierwszy wypadek był z Tantim, 
wziętym pod szczególną opiekę 


dał ów szczęśliwiec — fotogra- 
fować. 
— „Wielkopolanin* pisze: P. 


przez ,„Sowremennyja Izwiestija”, | Bolesław Ba r dzki z Sanaik 


sprzedał wieś Wysokę (12 włók 
pszennej ziemi, 160 akrów) nie ko- 
lonizacyj, która ją nabyć chciała, 
ale pp. Kaźmirzowi Chrza- 
nows k i e mv, dzierzawcy Ža- 
bianki i Panińskiemu z 
Grudziądza, dziedzicowi tejże Ża- 
bisrki, nabytej rok temu przez p. 
Pavińskiego od Niemca. Za Wysokę 
zapłaciła spółka obu panów 148,500 
mrk. Pan Chrzanowski jest młodym, 
dzielnym gospodarzem, jest więc 
wszelka pewność, że Wysoka nie 
wyjdzie s rąk nabywców teraźniej- 
szych,“ 

— Gdańsk. Sprząt chmielu po 
okolicznych ogrodach i wtym roku 
zawiódł wszelkie oczekiwaniu. Cho- 
ciaż takowy mszyce oszczędzały, 
to jednakże kwicie za mało zdoła- 
ło się rozwinąć, aby było w stanie 
wydać lepszy jak pośledni plon. 
Liście chmiele, tak Świeże jak i su- 
szone, sg natomiast, jak wykszały 
próby, doskonałą paszą dla bydła i 
pomnażłają znacznie ilość mleka 
przez nie dawanego. 

— Z Lubawy piszą do „Ges.*: 
Po wsiach jeszcze bardzo wielu lu- 
dzi wierzy.w zabobony. 
Wiosną rb. skradziono pewnamu 
gospodarzowi z bojowicy kilka sze- 


fli wyrłóconego zboż». Za radą 
bab mądrych „wziął gospodarz garść 
ziarna przez złodziei pozostawione- 
go, zuwinał je w tytkę, i gdy ko- 
goś chowano, poszedł na cmentarz 
i znienacka wrzucił tytkę do grotu. 
Jest z tem połączony zabobon, že 


gdy zboże w tytce pocznie się psuć, 
wtedy i złodziej zapadnie na sucho- 
ty i zemrze, Jakoż zdarzyło się, 
Że krótko potem zachorował ciężko 
jeden z tamtejszych robotników. Je- 
Żeli zemrze, to ów gospodarz i wie- 
lu innych będą mocno spac 
iż chory to złodziej zboża i Że w 
chorobę wpadł w skutek ziarna 
rzuconego do grobu. 

-~ Z Torania donoszą, iž tamże 
kucharz Julian Sa wieki, 
który od 29 lat tutaj zamieszkiwał 
i którego Żona jest Niemką a dzie- 
ci pracują lub są w terminie po 
różnych warsztatach, odebrał w tych 
dniach rozkaz wydalenia. 


Szlązk. 


Katolik pisze: 


W Pyskowicach odbyła się 
5go bm. w tamtejszem seminaryum 
Lauczycielskiem konferencya nau- 
czycielska, w której przeszło 800 
nauczycieli z powiatu gliwickiego, 
zabrzeskiego, bytomskiego, katowic 
kiego, tarnowickiego, lublinickiego, 
brało udział. Obecni byli niektó- 
rzy irspektorowie szkólui powiato- 
wi, z lokalnych tylko ks. proboszcz 
Bertzik z Szywałdu.  Korferencyę 
zagaił dyrektor seminaryum ks. 
Kokott. Pierwszy odczyt miał p. 
rektór Nitsckke z Roździenia „o 
niemieckiej nauce szkólnej w naja 
niższych klasach dwujęzykowej (gór= 
noszlązkiej) szkoły. * Na wywody 
mówcy zgodzili się mniej więcej 
wszyscy uczestnicy konferencyi. 
Żądał pomiędzy innemi ów, p. re= 
ktor jeszcze osobną, wstępną naukę 
dla dzieci od 4 do 7 lat, w tak 
zwanej ochronce pod nauczycielką, 
któraby też i po polsku umieć mue 
siaja; dalej żaś w niższych klasach 
nie udzielać żadnej innej nauki, 
jak t. zw. poglądowej (t. j. nau- 
czyciel pokazuje dzieciom jakiś o- 
braz i omawia z nimi wszystkie przed* 
mioty na tym obrazie), więc 
ani czytać, ani pisać, ani nawet 
religii by się dzieci w pierwszych 
latach szkólnych nie musiały uczyć. 
Nauczycielem zaś dla najmniejszych 
dzieci wszędzie powinien być Nie- 
miec, nie umiejący po polsku, tak 
żeby dzieci słyszały tylko język 
niemiecki. W dyskusyi brał udział 
przedewszystkiem nauczyciel główny 
pan Mokros z Burowca, który wska - 
zał potrzebę wychowania religijnego 
i wykształcenia serca i umysłu. 

Tak pisze gliwicka gazeta. Więc 
nie wystarczają dotychczasowe środ- 
ki germanizacyi użyte już od blizko 
20 lai!  Biedne dzieci górnosziąż 
kie! Nie dość, że ich od 8 do 14-go 
roku niemczyzną karmią, już w 
d-tym roku chcą ich zamknąć w 
szkole — może jeszcze niemieckie 
piastunki dla polskich dzieci na 
Górnym Szląsku zaprowadzą. Ger= 
manizatorowie nasi myślą, że Gór - 
noszlązak się na to tylko urodził, 
aby się po niemiecku nauczył i 
podatki płacił; podług naszego ka= 
tolickiego katechizmu zaś przezna» 
czeniem każdego człowieka bez wy- 
jątku jest, żeby wiecznego zbawie- 
nia dostąpił, na to język niemiecki 
wcale nie jest koniecznie potrzeb- 
nym. 

Ww Wrocławiu aresztowano znów 
26 osób, podejrzanych o agitacyę 
scoyalistyczną, tak że w ogóle z po- 
przednio aresztowanymi znajduje się 
w wrocławskiem więzieniu Śledczon 
34 socyalnych demokratów, Między 
innymi aresztowane posła i redakto- 
ra Branona Geisera, nakładzcę Ro- 
berta Conrada, akademika Jana Ka- 
sprowicza, czeladnika stolarskiego 
Hanryka Palackiego, mechanika O- 
skara Maya, restauratora Otona Pa- 
chego i drukarza Franciszka Holl- 
steina. 


— Z Królewskiej Huty piszą do 
gliwickiej gazaty: 12-go Listopada 
będzie temu 81 lat, jak tutaj otwo* 
rzono pierwszą katolicką szkołę 
(teraz jest drugą) z 4 nauczyciela - 
mi; dzisiaj mamy 62 nauczycieli, a 
więc przybyło w 30 latach -58! 
Równocześnie otworzono szkołę e- 
wangielicką z 2 nanczycielami; te- 
raz ich jest 10, i oprócz tego jesz- 
cze są 3 żydowscy naaczyciele, ra= 
zem więc 75 nauczycieli. 4 tych 
liczb widać, jak szybko to nasze 
miasto a z nim  szkólnictwo się 
podniosło. 

W Wojtowejwsi pod Gliwicami 
wybuchł 3-go bm. pożar w stodole 
siedlaka Botury, nief wiadomo w 


jaki sposób, i tak pręd<o się rog: 
szerzył, że w krótkim czasie stało 
24 budynków w płomieniach. Z 
ludzi nikt nie zginął, ale wiele by- 
dła, narzędzia gospodarcze i domo- 
we i całe żniwo się spałiło. 


Pod Austryakiem 
Galicya. 


W Mikuszowicach, powiatu b'al 
skiego, usiłował Franciszek Chro 
mik robotnik kolejowy, zabić swo- 
je dwie pasierbice i w tym zamiae 
rze zad.ł im ciężkie ciosy siekierą 
i nożem, a gdy go przychwycono, 
usiłował się sam pozbawić Życia 
przez zadan'e piciu pehnięć nożem 
w klatkę piersiową. Pasierbice, dzie- 
wczęta w wieku około 20 lat, są 
w niebezpieczeństwie Życia. ('hro- 
mik został uwięziony, — W Żabnie, 
pow. dąbrowskiego, zamordowany 
został przez kowali Wojciecha Do- 
min:ka i Jakuba Szulakiewicza ko- 
wal z Biskupia, Ignacy Jaworski. — 
Śmierć przez powieszenie zadał so- 
bie włoścanin Piotr Dudyk z Ra- 
kowego kąta, w pow, husiatyńskim, 
— W  Dobranówce, powiecie bor- 
szczowskim służą izraelitka, wie- 
szając zapaloną lsmpę, strąciła ją 
na Biebie tak nieszczęśliwie, że pło- 
nąca nafia oblała ją całą. W kilka 
dni wskutek poparzenia pieszczęśli- 
wa zagończyła Życie. 

— Grzybami otrcła się w Sanni- 
kach, powiatu mościsziego, wło- 
Ścianka Katarzyna Mielnik; mąż jej 
i syn są dotąd bez nadziei Życia, 
Również w  Nadorożnej, powiutu 
tuómackiego, zmarli skutkiem spo- 
życia jadowitych grzybów, włościa- 
nio T, Godz z dwoma synami. . 


Wydalania 


jako wiadomo nið ustają, a cieka- 
we nieraz w tym względzie zacho- 
dzą epizody. Oto co piszą w tym 
względzie do „Wielkopolanina:« 
„»3ą w mej okolicy rodziny od 
tak wielu latw państwie pruskiem o- 
siadłe, że nawet po Ścisłem zbadaniu 
ich stosunków, pozwolono im mię- 
dzy nami pozostać, choć ojcowie 
tychże rodzin za kordonem sią ro- 
dzali. Ale otóż gdy dzieci z tychże 
rodzin pochodzące chcą zawrzeć 


„| związek małżeński, ni ztąd ni zo- 


wąd urzędnicy stanu oywilnego 
wprost im ośŚwiad>zają: że im w 
Por u-866 6 b5= 66 a E Bił 
nie wolno. Znam np. pewne- 
go ojca rodziny, który już od 47 
lat na jednom i tem eamem miejscu 
w Prusach przemieszkuje; gdy się 
wydalania rozpoczęły ion był urzę- 
downie co do swego pochodzenia ba- 
dany, a choć stwierdzono, Że w 
Królestwie się rodził, nie wydalono 
go % kraju. 

„Jego syn, który jak wszystkie 
jego dzieci tutaj się rodził i wojsko- 
wość odsłużył, chciał w tych tygo- 
dniach się ożenić, Urzędnik stanu 
cywilnego oddala go i zapowiedzi, 
nie przyjmuje z powodu, że cjciec 
jego w Królestwie się rodził. Czy 
może teraz tę całą rodzinę wydalą, 
nie wiadomo, sle podobno ponowne 
rozpoczęto badania. W innej rodzi- 
niə ojciec również pochodził z 
Królestwa, ale w zeszłym roku u- 
marł, Wdows, jako tutejsza wzią- 
wszy Ślub w Frusach, zdzje się nie 
podpada przecież wraz z dziećmi 
pod prawo banicyjne, mianowicie, že 
i dzieci wszystkie tu się rodziły, 
Tymczasem jednej z córek trafia 
się za męż za poddanego pruskiego. 
Tenże sam urzędnik tak samo sc- 
bie z nią postgpuje cówiadczając, 
Że ponieważ ojciec w Królestwie 
się rodził, tu ślubu brać nie 
może, 

Rząd rosyjski również wydała tu- 
tejszych poddanych. I tak jak 
„Posener Ztg.* donosi wyda'ił z 
Warszawy Józefa Wolffa z Czara- 
kowa pochodzącego. Tož samo 
przed ośmiu dniami spotkało wiele 
rodzin chrześciańskich i Żydow- 
skich przebywających w Warszawie 
a szczególniej młodych żydków, 

Wszystkjch transportem odstawic- 
no do Aleksandrowa a ziamtąd do 
Terunia. 

Również, jak nam donoszą, nie 
pozwolono przebywać w Kongre- 
sówce jednemu tutejszemu kupcowi 
Żydowi, który tam zakupił lusy i 
trudnił sig handlem drzewa. 

W reszcie donoszą z Warsza- 
wy, žə to dopiero początek i že 
dokonyw»ją się spisy zwłaszcza ży- 
dów tutejszych, aby następnie ich 
wszystkich wydalić. 


—-_-——g—_—_- 


* Jak zapobiegać szerzeniu się 
chorób u dzieci? Szkarlatyna czy 
li płonica szerzy się wyłącznie 
przez zarażenie. Najwraźliwszemi w 
tym względzie są dzieci między 1— 
5 rokiem życia. Siła zarazy osłabia 
się przez częste przewietrzanie, a 
ciepłota 80 stopni R. niszczy ta- 
kową całkowicie. Jako Środek dy- 
zeufekcyjny zaleca czyszczenie po 
koi, sukieo, bielizny i t. d. mię” 
szanioą, składającą się z 10 litrów 
gorącej wody, 15 granów  szacego 
mydła i nieco rozczynu -sublimatu 
(2—5 granów na tysiąc wody). 
Ażeby się ustrzedz przed przenie - 
sieniem choroby, nie powinien nikt 
z chorym stykać się przea sześć ty- 
godni prócz lekarza i dozorczyni. 
Najniebezpieczniejszym przenośni: 
kiem choroby jest mleko, dla tego 
należy je dzieciom podawać tylko 
przegotowane. 


Żarnice czyli odra szerzą się 


także wyłącznie przez zarażenie; 
zarazek jest lotay i rozw ja się już 
wtedy, gdy sapka i kaszel rozpo» 
czynają chorobę, znika jednakże po 
ustąpieniu gorączki. Najłatwiej ule= 
gają zarażeniu dzieci od 2—5 roku 
życia. I tutaj należy dzieci waglę* 
dnie skłonne do zarażenia oddzielić 
od zdrowych i dbać o częste prze 
wietrzanie pokoi. 


Europejska „Bonds & Exchange” Co. 
98 — 95 Fifth Ave., 


W STAATS ZEITUNG BUDYNKU, CHICAGO, ILL. 


Losy austryacko-węgierskiej loteryi 
każdego gatunku. Można wygrać 200-000; 100:000- 50:000 i t. d. 


ZA WYPŁATA MIESIĘCZNĄ PO $5.00. 


Po szczegóły można się udać piśmiennie do powyższej firmy. 


Sprawozdania o wygrywaniu posełają się każdemu do domu „gratis i 


franco:* 


(Jan 1.'88). 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
W. Dyniewirz. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37, 38, 39 & 40 
CHICAGO, ILL, 
Fr. Niemczewski, polski klerk. 


B. STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAÓOCZY 
489 . Milwaukee Ave. 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


y A 
niebezpiecznych, trndnych wzywa pomocy jednego 
EPn perg lekarzy w Chicago, z ktba m ja 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie, 
roszę podawaćdobry adres, bo przez podanie 
ai psują adresn wysełane madycyny zwracają 
[e i psują. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


532 NOBLE. Str., CHICAGO, 1U., 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa“ 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 

1 egzemplarz pocztą 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. pocztą za $3.25 

Biorącym w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


NAJTAŃSZE 


MASZYNY 


do szycią. 


JOS. MARZON, 


596 Noble Str. near Di- 
vision Street. 


(38—41). 


bd | 
I 


za $2.25 
zą $2.75 


można sobie zapisać jak ró 
A „ wnież 
a a . LJ 
Polskie Książki 
zamówić a 


p. Stanislawa Bndzpanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 
na rogu 17 i Paulina ul., 
CHICAGO, ILL. 

o R 

Doncszę Rodakom że założyłem reko- 
dzielnię ślusarską. Wykonuję i fabry- 
kuję wszelkie przedmioty żelazne po- 
trzebne do budowli, pomniki rozmaite- 
go gatunku, poręcze na schody, jako i 


pomniki cmentarne i pamiątki grobowe, 
napisy mosiężne i żelazne it. d. 


Mathias Włoch, 


«29 Milwaukee Ave., 
Chicago Illinois. 


(Jan—1.88) 


N 


— 


Farma do nabycia. 


W Shawano Co., Wis., obok ko- 
lonii polskiej w piękuem i zdrowem 
położeniu przy drodze Seymourskiej 
jest do nabycia w całości lub w 
parcelsch po 80 akrów wyrobiova 
farma — po nader przystępnej cenie. 

Budynki gospodarcze jak też i 
dom mieszkalny w należytym po- 
rządku, — roli jest 240 akrów — 
z których około 120 akrów jest 
czystej — uprawionej, resztę stano- 
wią bory w których reśnie drzewo 
twarde. 

Po bliższe szczegóły zgłosić się do 


J. Kwaśniewski, 


Laney, Shawano Co., Wis. 


(x) 


JEROZOLIMA 
w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 

W dniach powszednich 


od 8mej godz. z rana do l0tej 
na wieczór. 


W niedziele 
od lszej do lOtej po południa. 
Wabash Ave. & 
Panorama Place. 
(Qet. 1488), 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych z - ERĄ 
kach ra 
Hamburgsko- |<*% "a 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 


: 
— į — 


prostej linii 


Bałtyckiej AS: 
WPROST 


do i Z Szczecina 


521.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga Z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $35.30 


Z Poznania 4 35.65 
Z Bydgoszczy “ ny te 
Z Oswiecim “ 37.45 
Z Podwołoczysk ** 43.30. 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, A > a 
New Xork, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ilis, 


soi 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka pódróż przez morze w 
dziewięciu dniach 
pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jes; bardzo wygodnie dla podró- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Anstryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie poktady; 
wybornąwentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750,000 


pasażerów na okrętach Norddentchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 

Oelrichs& Co. Gen.Aq. 2Bowling Graan, N.E 

H. Claussenius © Co., No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu, 

W. Dyniewicż Agent, 532 NobleStr., Ohioago 

m 

Wszyscy starający się o wła- 

sne ognisko. 
Dobre ulokowanie kapitałów, 
Wytnijcie tę notatkę 


1 przychodźcie bez zwłoki do 


STREET 


45TH 


STREET 
i T 


STREET 
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LOOMIS 


e LOTAMI, 
ASHLAND AV. I 47 ULICA. 
OGNISKA DLA ROBOTNIKÓW. 
NAROŻNIKI DLA BIZNESISTÓW. 
ULOKOWANIE KAPITAŁÓW DLA 
WSZYSTKICH. 
Piękna ta poddywizya leży wprost na po- 
łudnie i zachód od wielkich jatek (packing- 
houses) i w Brodku posto zaludnionego okręgu, 
dzie interesa ©d dnia do dnia tak się polepsza- 
9, że wartotć własucsci w ki0tkim czasie £ię 
podwoi. 
DOBRE ULICE, CHODNIKI, DRZEWO, WODA 
I 


JAK NAJLEPSZE KANAŁY ODCHODOWE; 
TRAMWAJE NA ASHLAND AVE., I 47 ULICY, 
łączące się z wszystkiemi częściami miaast; 
wagony pędzone parą (Grand Truvk) oddalo- 
ne tylko o dwa bloki, łączące rię z pociągami 
odchodzącemi w stiósownym czasie, U 
CENA $ 400 I WYŻEJ NA WYPŁATĘ POD 
PKZYSTĘPNEMI WARUNKAMI. 

POŻYCZA SIĘ PIENIĘDZY NA BUDOWLĘ, 

Filia (branch office). narożnik Ashl ind Ave., 
i 47 ulicy, jest codzień otwarią. Wytmjcie to 
i udajcie się po szczegóły do 


S. E. GROSS. 


Południowo-zachodui róg Dearborn i Ran- 
dolph ulic. 
DZIELNICA ZACHODNIA 
Na sprzedaż — mile Í mile lotów 
Jecz ano j+ znaleźć. 
Front do parku po przys 
Zważcie wszystkie OLA nle: 
i wyższe przymioty domu stojącego tuż przy 
Humboldt Parkn, 
gdzie i waszą famjlia może skorzysta. 
czystego powietrza, z jego ozdób E i i 
wasze zdrowie, a w tym samym czasie bądźcie 
przekonani, że nawet podczas suu Waszego 
własność wasza nabiera coraz więcej wartości 
1 staje się nie tylko rozkoszą ale i skarbem, 
którego dzisi:j nie można oszacować. 
Ww łasnia teraz jest nsjlepsza sposobność. 
Wiele lorów sprzedalistdy podczas la'a a pra- 
wie wszędzie ra tej poddywizyi stoją budynki, 
, POZOSTAJE MAŁO LOTÓW, 
któe ofiwrujemy obecure bardzo tani» jeszcze 
lecz wkrótce zostanie ceną podwyższoną. A więc 
kilka wewnetrznych lotów przy parku po $460 
iwyżej. Kary na Division uliey przechodzą 
obok tych lotów a przez 


NOWĄ LINIĘ NA DIVISION ULICY 
można się łatwo dostać do półaocnej dzielnicy, 
miasta i do Lincoln Parku. 

Postawiono jng wieie pięknych domów. a 
wiele z tych, Którzy w ostatnim czasie zakupo- 
wali tam loty, będą wkrótce budowali, 

LOTY TE LEŻĄ W MIEŚCIE. 
są tam dobre ulice, szerokie chodniki, piękne 
drzewa, woda, w pobliżu znajdują się kanały 
odchodowe — jednem stowem można powie- 
dzieć, że za kilka miesięcy będaiemy tam mie- 
Ji chyżą gminę. 

$ZCZEGÓŁOWE WARUNKI DLA TYCH, 
KTÓRZY NATYCHMIAST BĘDĄ BUDOWALI. 


Filia przy wchodzie do parku, na końcu 
tramwaju na Division ul; bióro otwarte co 
aaen, oe i ap głównego ofisu po mapę 
miasta Ch cago i okolicy. M <- 
dywizyę tę i wiele int ycas ORA 


S. E. GROSS. 


Południowo-wschod Dearbo 
dolph ulic, TĘ (40 ©. z 


uszek 


- lar Z 


p) 
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CHICAGO. 


Pani Makinska, która trzy 
tygodnie temu złamała nogę 
na Blackhawk ulicy, umarła 
w tych dniach w swem mie- 
szkaniu, położonem pod No. 
607 przy Blackhawk str. 


— We wrześniu umarło w 
Chicago 1120 osób. Główniej- 
szemi przyczynami śmierci by- 
ły: Choroba latowa w 91, 
dyfterya w 90, tyfus w 40, 
zapalenie płuc w 39, ślino- 
gorz (dławica) w 35, zapale- 
nie żołądka w 31, szkarłaty- 
na w 19 przypadkach. Ša- 
mobójstwo popełniło 5 osób, 
pociąg N. W. kolei przeje- 
chał jednego człowieka i t. d. 

— W przechodzie urządzo- 
nym w środę na cześć przybycia 
do grodu ogrodowego (Garden 
City) prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych brali udział „Ry- 
cerze św. Marcina“, drugi od- 
dział „Wolnych Krakusów', 
„Kadeci św. Stanisława”, ta- 
kże' prywatne Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy. 

— Kompania Santa Fe 
kolei. rozpoczęła na State w 
pobliżu 12tej ulicy budowę 
szopy dla towarów, która bę- 
dzie 600 stóp długą a 40 sze- 
roką. 

— Maciej Jackson, który 
mieszkał pod No. 106 przy 
Market ulicy, utracił życie 
skutkiem wypicia kwasu kar: 
bolicznego, który mu żona 
jego przez omyłkę do picia 
podała; Wacław Krah z No. 
192 przy Noble ulicy, utra 
cił życie skutkiem kopnięcia 


konia; Józef Stary z pod Neo. 


558 Laflin ulicy został prze- 
jechany przez pociąg C. B. & 
Q: kolei; Emilia Farmer z 
pod No. 52 przy N. Peoria 
ulicy spożyła za wielką ilość 
morfiny, i musiała dla tego 
pożegnać się ze światem do- 
czesnem; w rzece w pobliżu 
Polk ulicy znaleziono kilka 
dni temu zwoki nieznanego 
człowieka. 

— Kolektor miasta zebrał 
od 1 maja rb. $1,381,138.352 
za „license* na sprzedawanie 
napoi upajających. 

— Mikołaj Łopa, robotnik 
mieszkający pod No. 157 przy 
N. Green ulicy pracował w 
piątek przy nowym budynku 
położonym pod No. 232 przy 
N. Clark ulicy, gdy naraz 
spadło z drugiego piętra na 
jego głowę i ramiona kilka 
kamieni, skutkiem czego tak 
został poraniony, że było trze: 
ba go zawieść do szpitala po- 
wiatowego. Lekarze wątpią, 
że wyzdrowieje. 

— Do „Camp Sheridan‘ 
przybyło w sobotę około 30, 
000 ludzi, aby się przyglądać 
manewrom, 

Nasamprzód okazały się dwa 
oddziały konnicy: „Milwaukee 
Light Horse Squadron“ i „Cle- 
veland City Troop“ Milwauczy- 
cy przewyższali w niektórych 
rzeczach Clevelandczyków, lecz 
ci siedzieli znów cokolwiek 
lepiej na koniu i odznaczali 
się piękną swą postawą. | 

Po południu odbyła się 
bitwa „pozorna“, W której 
brało udział około 500 ludzi. 
Niejeden może, który brał już 
udział w bitwie prawdziwej, 
móże na 


nie zgodziłby się 
taktykę wojskową, według 


której niejedne z odziałów po- 
stępowały; można powiedzieć 
jednakowoż że artylerya zasłu: 
żyła sobie na ogólną pochwałę. 

Przybyły także w sobotę 
po południu jeszcze inne od- 
działy z Ohio, Illinois i in- 
nych Stanów a pomiędzy in- 
nymi 37 Indyan z plemiona 
Laguna, którzy natychmiast 
po przybyciu zażądali wody 
ogniowej (wódki), której im 
dano pod dostatkiem nawet. 

Skandynawczycy nie brali 
udziału w manewrach ani bi- 
twie pozornej. 

W czwartek, jak donosi 
jedno z czasopism skandyna- 
wskich, wyjadą na trzy dni 
do Minneapolis. 

Wieczorem urządzono wiel- 
ki fajerwerk przedstawiający 
między innemi żywy obraz, w 
którym krowa pani O'Leary 
wywraca lampę, która była 
przyczyną pożaru chicagoskie- 
go w r.1871. 

— Demokraci, o ile się o: 
becnie okazuje, starają się u- 
zyskać głosy robotników, gdyż 
pomiędzy kandydatami przez 
nich zamianowanymi wą tacy, 
którzy mają cokolwiek zna- 
czenia pomiędzy robotnikami. 
Do wybrańców ich należą: 

Walter Mattocks, adwokat 
liczący lat 31, który przed 
16 laty przybył ze St. Paul 
do Chicago. 


Louis Adams, liczący lat 41, 
jest Izraelita pochodzący 
Poznańskiego. Posiada skład 
ubiorów przy Clark w pobli- 
żu Adams ulicy. Do Stanów 
Zjedn. przybył 29 lat temu. 

Tomasz Courtney, jest Irland- 
czykiem. 

Harry K. Streat, jest prezy- 
dentem unii typograficznej, 
liczy lat 45, a pochodzi z 
Iowa. 

Q. D. Wells, posiada skład 
hurtowny masła i sera, i jest 
dość zamożnym człowiekiem. 

Adam J. Wlecker, był: 10 
lat temu asesorem w Lake 
View, gdzie obecnie posiada 
cegielnią. Pochodzi z Hano- 
weru, 

D. M. Towner urodził się w 

La Salle, Il., a mieszka o- 
becnie w Town Lake; jest 
rzeźnikiem. 
* Filip Conley, Irlandczyk, mie- 
szka 40 lat w Chicago; brał 
zawsze udział w polityce, 
piastował już wiele urzędów, 
był dosyć zamożnym, leez 
przez spekulacye utracił ma- 
jątek. 

Tomasz Brenan, dzierzył już 
wiele urzędów miejskich. Po- 
wiadają że jest poczciwym 
człowiekiem. 

Józef _ Donn:rsberg, pocho- 
dzenia niemieckiego, jest a- 
gentem realności w Brighton 
Park. 

William Kliwer, urodził się 
w tym kraju. Jest prezy- 
dentem unii cieśli. 

A. E. Vorkeller jest prezy: 
dentem unii mularzy. Co 
do polityki jest republikani- 
nem i dla təgo też nie wie, 
czy ma przyjąć nominacyę ze 
strony demokratów. 

Felix Finn, jest prezyden- 
tem unii kowali. 

— Na sędziego trybunału 
powiatu Cook, zamianowali 
demokraci sędziego Gary, któ- 
rego socyaliści i anarchiści 
nie lubią, ponieważ  osądził 
sprawców rzezi natargowisku 
siana na karę śmierci. Sędzia 
Gary jest republikaninem. 

— Przyjęcie Clevelanda w 
Chicago kosztowało $10,000, 
które złożyły osoby prywatne. 

— Do klerka Salomonso- 
na, który wystawia „license“ 
dla tych, którzy się chcą po- 
brać, przyszedł w sobotę z 
Hegewisch niejaki N. S. A. 
Walker, chcąc się połączyć aż 
do śmierci z panną Ellą Fla- 
schke. Klerk chciał się wy- 
wiedzieć o jego całkowitem 
imieniu i nazwisku, lecz kan- 
dydat do małżeństwa oświad- 
czył, że w całem swem życiu 
nie mógł się wywiedzieć co 
litery N. S. A, mają ozna- 
czać, Klerk był tak zdumio- 
ny tą odpowiedzią, że zapo- 
mniał zażądać od aplikanta 
podatku prawem  przepisa- 
nego. 

— W dniu 20go listopada 
będzie ks. Alfred Damen z 
zakonu O. O, Jezuitów obcho- 
dził 50 letnią rocznicę swego 
kapłaństwa. 

— Do Chicago przybył w 
tych dniach niejaki George 
Francis Train, znany dosyć 
dobrze po całych Stanach Zje- 
dnoczonych. Jest to człowiek 
bogaty, lecz cierpi na umy- 
śle. Przez różne sądy został 
uznany obłąkanym i znajdo- 
wałby się już dawno w za- 
kładzie dla obłąkanych, gdy- 
by nie to, że jest zamożnym. 
Anarchiści obrali go obecnie 
za swego apostoła. W niedzie- 
lę miał mowę pod No. 560 
przy Madison ulicy. Jedno 
zdanie wymawiał w języku 
niemieckim, drugie w angiel- 
skim, trzecie we francuzkim, 


czwarte w hiszpańskim I stzd. | 


Obecnych było około 200 
osób, z których większa część 
uznała, że czeimprędzej nowy 
ten apostół dostanie się po 
za kratki domu dla warya 
tów, tem lepiej będzie dla 
niego i dla ludzkości w ogóle. 


na poza 


AMERYKA. 


Cleveland w Milwaukee. 


Milwaukee, 6 puźłaz. Podróż 
prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
Chicago do Milwaukee była nad 
zwyczaj pomyślną i przyjemną. Ško 
ro prezydentostwo opuściło rewię w 


| „Camp Sheridan** mogli zaledwie 


siążyć na czas do dworca; w okam- 
gnieniu potem, skoro przybyli, koń 
parowy już odchodził. Prezydent 
i młoda jego małżonka nie mogli 
się nacieszyć przyjęciem, jakiego 
doznali w Chicago. 

Cała podróż była raczej wycie 
czką tryumfalną, zwłaszcza w E- 
vanston i Racine. Gdy prezydent 
przybywał do Milwaukee, poczęto 
strzelać z armat. Ulice były prze- 
pełnione ludnością. W zastępstwie 
obywateli grodu śmietankowego miał 


mowę burmistrz Wallber. Przy 
dworcu czekało na prezydenta i jego 
świtę 60*powczów, w których się 
znajdowali najdostojniejsi obywatele 
milwauccy. Pochód odbył się na 
Wisconsin i E. Water ulicy, któ- 
remi udano się do południowej czę - 
Ści miasta, a ztamtąd napowrót do 
„Court-House', potem do „Schlitz 
Parku“. W pochodzie brały także 
udział delegacye z Appleton, Wa- 
tertown, Oshkosh, Fond du Lac, 
Ripon, Waupun, Sheboygan, Beayer 
Dam, Manitowoc i Janesy lle. 

Na wieczór odbyła się uczta w 
„Plankington House'* urządzona na 
cześć prezydenta przez biznosistów 
milwauckich. 

W piątek o 10tej godzinie, am., 
wyjechało prezydentostwo do Ma- 
dison, Wis., gdzie przybyło o go 
dzinie pierwszej po południu. 


Kronika pracy. 


W Philadalphii zastrajkowali nie- 
dawno temu czeladnicy Bzewcy, po- 
niewaź fabrykanci nie chcieli pod- 
pisać nowej taryfy płacy. Okręgowa 
władza wykonawcza tamtejszych 
„Rycerzy Pracy rozporządziła w 
tych dniach, użeby szewcy powróci- 
li do pracy. Ci atoli nie ehcieli być 
posłusznymi i twierdzą, że nie po 
rzucili pracy jako członkowie „Ry- 
cerzy', lecz uchwalili tak uczynić 
na zgromadzen u publicznem, 


Bawe na. 


„Galveston News% ogłssza spra- 
wozdanie o stanie bawełny z 61 pc- 
wiatów w Texas i dodaje: Widoki 
n'e są wca!e pomyślnemi. Miesiąc 
temu były o wiele lepszemi lecz w 
przeciągu tego czasn pogorszyły się 
znacznie. Jaż podczas początku la- 
ta panowała posucha; deszcz w Sier- 
pniu pomógł bawełnie cokolwiek, 
lecz natomiast gąsienice narobiły 
dużo szkody. W 30 powiatach mo- 
žna się spodziewać zbiera o 85 pro- 
cont gorszego jak w roku ubie- 
głym, podczas gdy tylko w 18 po- 
wiatach można się spodziewać CC- 
kolwiek lepszego plonu, który ato- 
i przeciętnie wynori 15 proc. 
mniej jek w r. 1886, 

Smutny to opis latosiago plonu ba- 
wełny w Stanie Texas, Powiaty te 
zwłaszcza poniosły stratę, w któ- 
rych zwyczajnie zbiór był wybor- 
nym, 

Czasopismo kończy uwagą, Że 
sprawozdanie jest zupełnie wiaro- 
godnem i že zbiór bawełny w Texas 
jest o 7 do 10 procent mniejszem, 
jak w roku zęszłym choć więcej 
roli uprawiono pod bawełnę, jak 
kiedykolwiek przedtem. 


Strajk górników w Illinois. 


W lutym r. b. ugoda nastąpiła 
pomiędzy górnikami należącymi do 
Narodowego Stowarzyszenia górnia 
ków i właścicielami czyli raczej o 
peratorami kopalń, że myto górni- 
ków zostanie podwyższone o pięć 
procent na tunie począwszy od 
1 maja, a o drugie pięć od 1 li~ 
stopada r. b. 

Na konwencyi, która się wten- 
czas odbyła w Columbus, O., u- 
chwalono, że płaca miała zostać 
podwyższoną we wszystkich okrę- 
gach górniczych w Pennsylvania, O 
hio, lediana i Illinois, W maju 
niektórzy z operatorów  illinojskich 
nie podwyższyli myta. Komitet zaś 
wybrany tak przez operatorów jak 
i górników przeciągnął tę sprawę 
aż do teraźniejszej pory roku. Po- 
nieważ zaś i teraz jeszcze niektó- 
rzy nie podwyższyli płacy, dla te- 
go postanowili górnicy czekać je 
szcze do 15 października, a orga- 
nizują tymczasem strajk ogólny. 
Obecnie porzuciło już 4,000 górni- 
ków pracę, a więcej przyłączy się 
do nich. Obawiają się niepokojów 
nie ze strony tych, którzy należą 
do federacyi górników, lecz od tych, 
którzy do niej nie usleżą. W In. 
diana strajkuje obecnie 1,000 gór- 
ników nie konfederowanych, któ - 
rzy żądają ogólnego podwyższenia 
myta. 


Nowe koleje. 


Najnowszy numer czasopisma ,,En- 
gineering News'* "zawiera mapę, na 
której są oznaczone nowe kole- 
je, położone na wschód od Chicago 
i na północ od Norfolk, Va., które 
częściowo są już ukończone; a 
częściowo dopiero na papierze się 
znajdują. 

W Canadzie jest ukończonych 
813 mil, budują się 982 mile, wy- 
miorzonych jest €57 mil, a później 
ma się budować 880 mil. 

W Nowej Anglii jest ukończo- 
nych 317, buduje się 351, wymie- 
rzonych jest 555, a później ma 81$ 
budować 685 mil. 

W Stanach New York, New Jer 
s67, Delaware, Maryland i Pensyl- 
yania jest ukończonych 116, budu- 
jących się 706, wymierzonych 611, 
jeszcze nie wymierzonych 406 mil. 

W Ohio, Indiana i Michigan jest 
ukończonych 24%, budujących się 
501, wymierzonych 1,014, jeszcze 
nie wymierzonych 1,128 mile. 

W Virginii, W. Virginii i Ken 
tucky ukończonych 18, budujących 
się 560, nowo wymierzonych mady 
jeszcze nie wymierzonych 1,017 
mil. 

Ogółem: ukończonych 717, bu- 
dujących się 3,000, wymiersonych 
na nowo 3,842, później mających 
być wymierzozymi 4,111 mil kolei. 


Nowa partya. 


Założyła się w Stanie New York 
nowa partya pod nazwą „Narodowa 
partya reformacyjna'. Partya ta 
chciała mieć konwencyg w Byracu- 
se, N. Y. Na konwencję stawił 
się delegat — jeden: Ob. Silvester 
M. Douglas. 


~ 


Niezawodnie zbrodnia. 

Z Hurley, Wis., donoszą w dniu 
T paźdź : Straszliwy widok przed- 
stawił się tutaj dwom łowcom w 
dniu wczorajszym. Wiadomo, że w 
Hurley znajdują się domy, o któ- 
rych nie można powiedzieć, że w 
nich się prowadzi lub prowadziło się 


zienia jej męża, znajduje się wraz 
z dwojgiem dziećmi w jak największej 
nędzy, Więzień dawał prawie 
wszystko co dostawał do jedzenia 
swej żonie, a sam wżył głód. Głó. 
wny dozorca więzienia kazał obec- 
nie dawać podwójną strawę i zajął 
się nadto losem owej familii, 


życie moralne. Jeden 2 tych domów |. 


stał nad głębokim parowem co- 
kolwiek oddalony od głównej uli 


Tchostórzwo Mosta. 


Znany anarchista Most okazał się 


cy miasteczka. Dom ten spalił Się | niedawno temu R: SG Nie: 


podcżas ostatniego wielkiego poža- 
ru i nie został na nowo odbudo- 
wany. łowcy, Śledząc w porowie 
owym za zwierzyną odkryli za pos 
mocą psa zwłoki siedmiu ludzi, 
którzy jak rany okazały, które je- 
szcze było można rozpoznać, pomi- 
mo, iż ciała nie były już w stanie 
zanadto świeżym, zostali zamordo- 
wani, Ciała te leżały w pobliżu 
ruin spalonego budynku a były po- 
kryte staremi pniami i ziemią. Nie- 
zawodnie zostali owi ludzie zamor- 
dowani w owym domu i obrabowa- 
ni. Pochowano ich ciała w jednym 
grobie. 


Anarchiści nowoyorscy. 


Anarchiści nowoyorscy  zwołali 
na sobotę wieczór „,mass -meeting** 


na którym odznaczały się chorągwie ; 


„„czerwone'*. 

Policya zagasiła gaz i nie chciała 
pozwolić, aby mówcy soeyalistyczni 
występowali. Za żądaniem publi- 
bliczności nie stawiała policya wię 
cej oporu, lecz gdy Hinton, Sche- 
wich, Hall i inni zwolennicy a- 
narchisty Mosta poczęli w mowach 
swych przeklinać policyę, prawo, ł 
konstytucyę, policyanci w liczbie | 
150 rozpłoszyli tłum. W oka mgnie- 
niu rozleciała się cała tłuszcza. Je 
dyny jeden Hinton dotrzymał miej- 
sca i przemówił do 6 czy T osób, 
które się wróciły. Policya nie prze* 
szkodziła tak małej liczbie. 


Z podróży Clevelanda. 


Cleveland wyjechawszy z Milwau= 
kee udał się, jak donosimy w 
wiadomościach milwauckich, do Ma- 
dison, stolicy Stanu Winsconsin. Tu 
odpoczął przez kilka dni w mie- 
szkaniu jeneralnego sekretarza poczt 
Stanów Zjednoczonych, ob. Vilas'a. 

W pobiiżu Madison znajduje się 
wiele jezior. Z tej sposobności sko- 
rzystał Cleveland i poszedł w 80- 
botę łowić ryby. Z powodu słoty w 
niedzielę nie udało się prezyden 
tostwo do kościoła, chociaż tak 
chciało uczynić. 

W poniedziałek o 9 przed poł. 
udało się w drogę do St. Paul w 
Minnesota, 


Z podróży kardynała Gibbons. 


Portland, Oreg., 8 paźłz. Wczo- 
raj przybył do Portland kardynał 
Gibbons, który jutro wręczy  „pal- 
lium** arcybiskupowi Gross. Komi- 
tet wyjechał na spotkanie prałata 
aż do „The Dallas'*. Katolickie 
Stowarzyszenia przyjęły go na pe- 
ronie tutejszego dworca i odprowa- 
dziły do mieszkania arcybiskupa. 

Poriłand, Oreg., 9 paźdz. W 
tutejszej katedrze katolickiej od- 
było się solenne odzianie arcybisku- 
pa Gross w „pallium“ przez kar- 
dynała Gibbons w obecności wielu 
kapłanów; byli także obecni księża 
z Kansas City. Przybyło także 


wielu niekatohków. Summę  pontys | 


fikalną celebrował biskup Junger z 
terytoryum Washington, kazanie zaś 
miał kardynał Gibbons. 


Emma Abbot i pastor. 


Emma Abbot jest znaną &pies 
waczką opery. Przebywając właśnie 
w Nashville udała się w przeszłą 
niedzielę do tak nazwanego Mc- 
Kendree kościoła. Pastor Candler 
występował tak zawzięcie przeciw 
teatrom i tym, którzy nimi sę 
zajmają, w nich występują i t. d. 
że Emma Abbot powstała, i 
oświadczyła tak, iż cała kon= 
wencya słyszała, że twierdze- 


nia pastora są fałszywemi, że 
jej własne życie jest tak czystem, 
jak kazdej innej uczciwej niewiasty. 
Nastąpiły liczne oklaski większości 
członków obecnych. Pastor Chan- 
dler oświad czył następnie, że pan= 
nie Abbot nie można odpowiedzieć- 
ponieważ jest damą; mężczyźnie od- 
powiedziałby natychmiast. 


Żółta febra. 


W Tampa, Fla., zachorowało 26 
osób na żółtą febrę, dwie umarły 
skutkiem tej zarazy. Ludność ubie-- 
ga z miasta, choć powietrze w ogó 
le jesż zdrowem i nie ma przyczyny 
do ogólnego popłochu. 


Szczególniejsza spowiedź. 


Czytamy w „Gazecie Narodo- 
wej“: W zachodniej Canadzie 
w Rinfrew osiadło już przeszło 
200 rodzin polskich, lecz własnego 
księdza jeszcze nie mają. Spowie 
dzi słucha ich ksiądz za pomocą 
tłumacza płci męzkiej lub żeńskiej. 
Ksiądz trzyma spowiadającego się 
za rękę, podczas gdy tłamacz za- 
daję pytania z rachunku sumienia. 
Jeżeli spowiadający się przyznaje 
do grzechu, Ściska księdza za rękę, 
czego tłumacz spostrzedz nia może. 
(To już chyba cokolwiek więcej jak 
po amerykańsku). 


Wzruszający przykład miłości 
ojcowskiej. 

Vincenzo Juliano, Włoch, ooge- 
kujo w więzieniu w Newark, N. J., 
procesu za morderstwo. Pomimo 
iż mu dawano dobrą strawę, zaczął 
chudzieć w ostatnich czasach. Przed 
kiłku dniami przekonał się dozórca 
o przyczynie chudości Włocha. Co 
dzień bowiem przychodzi do więże 


| rewolwerów, lecz wielu 


jeden przypomina sóbie może je- 
szcze, jak go to policya półtora ro- 
ku temu wyciągała - z pod łóżka, 
pod które się skrył, jak się to u- 
krywał i opuścił swych towarzy- 
szów, gdy go chciauo aresztować 
innym razem za byntownicze mo- 
wy. Tydzień temu minął w nie- 
dzielę, gdy anarchiści nowayorscy 
podburzeni przez Mosta zgroma- 
dzili się w Unsion Hill w New 
Jersey, gdzie chcieli zaprotestować 
publicznie przeciw- wyrokowi ska- 
zującemu pa Śmierć anarchistów 
chicagoskich.  Okólnik  awoływa- 
jacy anarchistów ua zgromadzenie 
był treści tak  buntowniczej, tak 
podburzającej do rokoszu, że wła- 
dze w Uuion Hull nie zezwoliły na 
odbywanie się tegoż. Pomimo tego 
usiłowali anarchiści „przełamać ko= 
ło utworzone przez policyę, zosta- 
li atoli odpędzeni. Klerk miasta 
przeczytał natychmiast prawa prze- 
ciw rokoszaninom i buntownikom, 
lecz anarchiści poczęli wołać: „Do 


djabła z prawem, konstytucyą i po* 


licyą* i uzbrojeni w noże i rewol- 
wery uderzyli na policyantów. Lecz 
i policya  dobyła pałek. Roz 
poczęła się bójka; nie strzelano z 
zostało 
ranionych przez ciosy zadane no- 
żami i kamieniami, Policyi szła już 
na pomoc straż ogniowa i odiział 
„Wielkiej Armii“, Policya atoli 
rozpędziła sama buntowników. 
Most zaś, który był wszystkie 
mu winien, wyniósł się cichaczem 
i udał się do dość daleko odległej 
karczmy gdzie się ukrył, a po chwi- 
li po kryjomu wrócił do New Yor- 
ku. Policya nie mogła go znaleźć. 
Czterech hersztów więziono. Je- 
den z nich niejaki Bothmar, który. 
najwięcej stawiał oporu, został dość 
niebezpiecznie poraniony. 


Nieszczęścia. 


W jeziorze Erie zatopił się pa- 
rowiec „Orient** w raz z załogą, 
składającą się z 6 głów, 

— Wielkie nieszczęście wydarzy- 
ło się w tych dniach w Amanda, 
w Fairchield powiecie, Ohio. W 
tartaku Dawida Young pękł kocioł 
parowy a czterech tam się znajdu- 
jących robotników zostało na ka= 
wałki rozszarpanych. Żona jedne- 
go z robotników znajdująca się 
200 jardów od miejsca nieszczęścia 
została niebezpiecznie raniona. 

-- Obywatele miasteczka Naper- 
ville sprowadzili sobie w tych dniach 
nową sikawkę ogniową. Przy pier” 
wszej próbie z nią, spalił się bu- 
dynek, w którym sikawkę umie- 
szczono jako i sąsiednie więzienie. 
Dozorca sikawki znalazł śmieró w 
płomieniach. 


Grzechotniki. 


Z Dayton, O., donoszą, Że z po- 
wodu posucby od wielu tygodni 
istniejącej w tamtejszaj ckolicy, po- 
mnożyło się tam niezmiernie roba 
ctwo, zwłaszcza zaś grzechotniki. 
Ofiarą ich stają się ludzie, konie i 
bydło. 


Rozmaitości, 


Koklusz czyli krzłusiec szerzy 
się przez zarażenie, a zarazek spo- 
tyka się w  pluciu. wyrzucoróm 
przez chorych. Ponieważ zarazek 
kokluszowy szerzy się powietrzem, 
przeto należy dziesi cierpiące na 
koklusz oddzielić od zdrowych i ra 
czej pielęgnować je w domu, niż 
oddawać do zakładów leczviczych. 
Zmiana miejsca pobytu wpływa na 
przebieg choroby; pokój zaś w któ- 
rym chore dziecko przebywało, nae 
leży przez kilka dni dobrze przem 
wietrzyć i czyścić. 

Błonicy czyli dyfteryi ulegają 
najłatwiej osoby, których błony ślu 
zowe w skutek nieżytu (kataru) 
gardzieli lub innych chorób są 
wiotkie i osłabione.  Szerzy się 
zaś błonicę przez usadowienie się i 
rozmnażanie się właściwego zaraz - 
ka w błonach śluzowych. Jeżli w 
złych i wilgotnych mieszkaniach na* 
gromadzi się większa ilość ludzi, to 
okoliczność ta przyspiesza rozsze- 
rzeniu się błonicy. Ażeby sapo 
biegać tej chorobie, należy oddzie+ 
lać chorych, niszczyć zarazek za po- 
mocą dyzenfekcyi (karbolem, chlo- 
rem, bromem i t. p,), zwalczać 
przyczyny ułatwiające wytwarza- 
nie się zarazka i Ściśle przestrze - 
gać środków ochronnych. 

* Jak utrzymywać białą skórę 
na rękach? Osoby zmuszone do 
częstego mycia rąk, dostają zwła- 
szczą zimą bardzo ostrą skórę, 
przyczem często skóra pęka i 
tworzą się rany. Prof, Valanta za: 
leca na ten cel Środek prosty, tani 
i nieszkodliwy: umywszy ręce i ov 
suszywszy należycie przez wytarcie, 
nąciera się skórę rąk dokładnie 
maścią zmiękczającą (ungentum e 
molliens — eteme celeste), poczem 
nalewa się na dłoń nieco wyskoku 
mydlanego (spiritus saponatus), na- 
stępnie trze się ręce jednę o drugą, 
przez co zmydla się maść, a wre- 
-szcie suchym ręcznikiem obciera się 
ręce z tłustej piany. . Dla lepszej 
woni można tak do maści, jak do 
wyskoku dodać jakichkolwiek won- 


nia żona jego, która od czasu uwię- nych środków. 
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* Nowy pomysi. Z górnego 
Szlązka podaje „Śchles. Ztg.'* pro 
jekt, aby uczniom wieczornych rze. 
mieślniczych szkół, którzy się płyn- 
nie po niemiecku mówić uczą, dać 
w razie zaciągnięcia ich do wojska 
pierwszeństwo w urlopowaniu po 
dwóch latach służby. Ma to być 
zachętą, żeby się uczniowie polscy 
szczerze brali do nauki języka nie- 
mieckiego, za coby otrzymali pole- 
cające ich świadectwo. 


* Palac z kukurudzy. Mieszkańcy 
miasta Sioux City obchodzą obecnie 
uroczystość króla „,Kukurudza%; 
Wszystkie domy są ozdobiope kuku- 
rudzą, nad to wystawiono tam pa- 
łac, składający się po większej 
części z kukurudzy, Oprócz 300,000 
stóp desek, 8500 jardów postronków, 
25 jardów drutu i półtorej tuny 
gwoździ użyto 35,000 buszli kuku- 
ruizy dla ozdobienia pałacu, Ma 
to być budynek jedyny w swym 
rodzaju. Towianie cieszą się, ponie- 
waż kukurudza im się wybornie ob- 
rodziła w roku bieżącym. ą 

* Bogata żebraczka. Proceder že- 
braczy jest wcale korzystnem zaję- 
ciem, Przekonywają o tem częste 
wzmianki o znalezionych w spadku 
po żebrakach pokaźnych nieraz for- 
tunach. Oto przykład nowy. Do 
niedawna -w Petersburgu wyciągała 
rękę pod cerkwiami kobieta w śre- 
dnim wieku, okryta badzącemi li- 
tość łachmanami. Żebrała ona od 
lat kilkunastu. „Tnteres'* szedł do- 
brze, grosiwo płynęło, a sprytna w 
wypożyczaniu swych oszczędności 
różnym biedakom na fanty. Musia- 
ło się to dobrze opłacać, obscnie bo- 
wiem Żebraczka porzuciła swój 
„fach“, kupiła sobie pod Petersbur— 
giem dom za 18.000 rs., urządziła w 
nim mieszkanie z komfortem, naby- 
ła powóz i konie i jak utrzymują, 
używa pełną piersią wszelkich uciech 
tego Świata. Petersb List., który tę 
wiadomcść podaje, dodaje, że była 
Żebraczka zamiera wstąpić w swiy- 
zki małzeńskie i szuka odpowie- 
dniego dla siebie epuzer». Eks-že- 
braczka, wysiadając przed cerkwią 
ze szklącej się karety, nie widzi i 
nie poznaje dawnych swoich towa- 
rzyszek, a jałmażny niĝ daje ... z 
zasady. 

* Za dużo mam.... teatralnych. 
Garderoba jednego z teatrów pary- 
zkich bgła co wieczór do tego stop- 
nia przepełniona stąremi kobietami, 
które obsługiwały młode aktorżi, 
Że dyrektor vjrzał się w końcu 
zmuszonym przybić na drzwiach 
gurderoby następujące ogłoszenie; 
„Należącym do trupy teatralnej ar- 
tystkom zabrania się stanowczo 
przyprowadzić ze sobą więcej niż 
jednę matkę na raz.* 


* Volapuk.  Ośmieszony począt- 
kowo volapuk zaczyna już we Fran- 
cyi, Hiszpanii i Stanech Zjedno- 
czonych być używanym do kore- 
spondencyi handlowej. Z początkiem 
roku bieżącego już przeszło ćwierć 
miliona ludzi władało tym powszech- 
nym językiem, którego nauka zo» 


stała wprowadzoną do  paryzkiej 


„szkoły wyższej nauk handlowych“. 
W Bordeaux odbywają się także 
kursa volapuka, a w Madrycie, 
wszechświatowa mowa weszła już w 
programat nauk w uniwersytecie. 
W znanym magazynie „Du Prina 
temps'* w Paryżu, na wszystkich 
drzwiach wypisane jest; ,,Volapu= 
kon**, czyli „Tu mówi się volapu- 
kiem“, właściciel zaś magazynu i 125 
jego cficyalistów władają płynnie 
nowym językiem; uczą się też tej 
mowy lokaje i kelaerzy pierwszo” 
rzędnych hoteli. 


—————— 


T 


Nekrologia. 


— W Konstantynopolu umarł nie- 
dawno temu Jan Komodziński, b. 
wojskowy z r. 1881. 


— W Wilnie zmarł Wincenty 
Chełminski znany w literaturze 
pod pseudonimem Korwina. 


— Stanisław Jasiński, żołnierz 
polski z r. 1868 emigrant, zamie- 
szkały stale w Brukseli, zmarę w 
dniu llgo bm. w St. Josseten — 
Noode w Belgii. 

— W Buku zmarł w dniu 18go 
września Maksymiliąg Panieński. 


— W Michałkowicach na Szlązku 
umarł w dniu 3go zm. proboszcz ks. 
Antoni Stabik. Liczył lat 80 i 
trzy miesiące. 

— Edward Herman, rodem z 
Wielkopolski, weteran wojsk pol- 
skich z r. 18381 zmarł dnia 18 zm. 
w Zarawnie, przeżywszy lat 80. 


— W dniu 17 zm. umarł w Ino* 
wrocławiu Leon Czajkowski. 


— Michał Dobrzański, b. oficer 
6go pułku ułanów w 1831 r. zmarł 
w Wojniczu 12 zm. w 78 roku ży- 
cia.. 

— Władysław Pogorzelski umarł 
w Poznaniu w dniu 20go września. 


` — W Keym umarła w dniu 19go 
wrześcia Helena z Różańskich Be- 
lakowiczowa. 


Nieszczęśliwymi w istocie 


Bą ci, których system jest cholerycznym, po- 
dlegającym różnym i zmienisjącym się 
symptomatom dolegliwości wątroby. Czli- 
wość, chroniczny ból głowy, zatwardzenie, 
zmarszczony język, nieprzyjemny oddech, 
ostry 1 przykry ból w okolicy organu, zió- 
ry dotknięty jest dolegliwością, nieczysia 
krew i zły apetyt oznaczają jedną z najgor- 
szych a zarazem »ozpowszechnionych cho- 
rób. Istnieje jednakowoż pierwszorzędne 
lekarstwo na tę chorobę i wszystkie jej 
nieprzyjemne  manifestacye, Publiczność 
zgadza się z członkami profesyi lekarBkiej, 
że HOSTETTERA BITTERS są medecyną, 
której wpływ daje się czuć natychmiast, i 
jest zupetną I łazodzącą. Nietylko bowi:m 
nasuwa nieporządek wątroby, lecz ożywia 
stabyck, zwycięża dolegliwość nerek i pę- 
cherza i pospiesza wyzdrowienie tych, któ- 
ray co dopiero wyszli z chorób ich osłabia- 
jących. Oprócz tego jest najlepszem lekar- 
stwem przeciw febrze i gorączce. 


KŚ ATOLOG 
KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
w.DYNIEWICZA, 


— w — 


Chicago, = - Illinois. 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 
ty św. 


(Ciąg dalszy.) 


BOHATERSKA RODZINA, ury- 
wek z powstania 1863 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał Wł. 
CZADBOB SZA Z 08 WAY 15 

ULICA NAD WISŁĄ. Krotoch- 
wila w dwóch aktach ze śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kucza e.50 trzy za jednego $1. 

PIERWSZE WOJNY KRZYŻO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 


domości o następnych ..... 10 
POWRÓT z WOJACZKI, po- 
wiastka z czasów powstania 


Tadeusza Kościuszki ,......15 
KSIĄZKA PUNKTOWANIA.10 
POJATA córka Lezdejki, albo 

Litwini w XVI wieku, romans 

historyczny przez Bernatowicza, 

w mocnej oprawie i z pozłaca- 

nym tytulikiem.........$1.75 
INAUGURACYA Grover Cleve- 

landa, pierwszego po 24 latach 

z stronnictwa demokratycznego, 

wybranego prezydenta Stanów 

Znad w dniu 4 marca 
„ 1885 r 0 
ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy 

fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 

Sen, czyli nerwowa dama paryz- 

ka. Opowiadanie lekarza fran- 


CHZEJODO On TT e eana 5 
NAD SPREĄ, Obrazki współcze- 
sne przez B. Bolesławitę w 
mocnej oprawie ze złoconym 
tytalikiem: + „sarzdcak ryt 60 
WĘGLARZ Z WALENCYIT. Przez 
Autora Jaskini Beatusa i Ko- 
szyka Kwiatów............ 30 
JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW- 
WSKA, gawęda przez Karola 
ie DER POP ECLER I 10 
CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 
przez Bronisława Grabowskiego 
z pod Jasnej Góry........ 
RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzca rozbójników XVIII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza. .-..-+2--3222- 60 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tycoons eatem a JEZ 85 
Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę- 
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza. . 25 
OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 
gielskiego). 
Zawiera: 
1. Uczta kanibalska. 
2. Nazwa „Chicago.” 
3. Najmniejszedziecko w świecie. 
4. A REKE młodego ucznia. 
5. Fatalne imię Waltera, 

6. Cudowne wynalazki Edisona. 
O OE RECZ E E 5 
TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tybakikieni yta Eda» 30 10 
ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku........ 10 


PISANKI WIELKANOCNE, po- 


wiastka przez ks. Schmida.10 


JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak 


Się WYŚISŻ 2400 PaieR +10 
W RĘKACH ŚMIERCI, -przez 
Karłowskiego ........... «10 
CÓRKA HETMAŃSKA przez 


Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 
ZDARZENIE NA POLOWANIU 
w puszczy litewskiej, opowiada- 
nie Wisłockiego............ 5 
KROTKI RYS początku rożwoju 
i obecnego stanu Instytucyi za- 
kładu św. Kazimierza w Paryżu 
od przewodnictwem Wlbnej 
Matki Teofili Mikułowskiej..5 
KRWAWESIEROTY powieść na- 
"pisana przez W. S........ 15 
ROZMOWA POLAKA Z KA- 
DSZUBĄCE 5 IARBS% Foo 003 10 
JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po- 
dług faktów przez Teofilę Šamo- 
MUSRĘ. ++ 92.iox a „oEE 10 
JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po- 


wieść przez Fr. Xaw. Tuczyń- 


BKIĘZO m «1 c1ps UYOWIZWHZE: 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 15 


UTWORY ostatniego Czwartaka 
Jerzego Ręczynskiego, Kapitana 
4 pułku piechoty polskiej, ka- 
nk io krzyża Virtuti militari 
profescra fortyfikacji, inżynie- 
ryj i języków  tegoczesnych, 
w Foyle College, w Londonderry, 
INandyr<; 6-403 5% 546 10 
O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
(Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa, bi- 
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Żurawek, Święty Woj- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, Fa wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański. ..15 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- 
ruzalem imieniem  Ahaseverus. 
Który mówi, że żył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa Pana i 


przez  Wszechmoeność _ Boga 

jeszcze do dzisiejszego e 

NA DALEKIM ZACHODZIE, 
1 


opisał W. Karłowski....... 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
TZYMSKA 7% 0% eNA aA 50 
PIERWSZY ROCZNIK Tygodni- 
ka _ Powieściowo — Naukowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinami, 0- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za- 
wiera nastepujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- 
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci- 
wi ludzie, Cnota j wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szy- 
non z Zawiśla, Pisanki Wielka- 
nocne; wiele powiastek czysto 


GROBY NA STEPIE. Opowiada- 
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 
PRE PCE SCO A RZEZ 15 

A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 


Józefa Złotorzyńskiego.....10 


RYMOTWÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
iechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst- 
kich innych oprócz Warszawy 
(J. Ręczyńskiego.)........ 25 
SW. MIKOŁAJ, dramat w czte- 
rech aktach dla dzieci. Przez 
ks. K. Kozłowskiego ...... 50 
4 (trzy za 1.00.) 
KSIEZNA. LUBOMIRSKA czyli 
cudowny los sieroty polskiej w 
Barya „AGE. 2 30 
LUDGARDA czyli skutki wycho- 
wania opartego na religii i mo- 
ralności, opracował podług źró- 
deł pewnych Tomasz Wiśniew- 
IR EA ŁOWI 2 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 


m= 


złoconym tytulikiem....... 15 
W JAKI SPOSÓB UTRACILI 
TRLADCZYCY SWĄ ZIEMIĘ. 
Skreślił W. Karłowski.......5 
DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO- 
STUS, czyli życie dwojga różnie 
wychowanych dzieci....... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 75 
POWIEŚCI LUDU spisane z po- 
dań (291 stron.) zawiera 1) 
- Wilk i Skowronek, 2) O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 3) Lis i Wilk, 4) O boga- 
tym pana co miał syna jedyna- 
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
7) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek, 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, 
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21 
Mary, 22) Djabli. taniec, 23) 
Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 24) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień- 
skim, 30) Zaczarowane „pączki. 


GGNAT;54% EPE 1.00 
W mocnej oprawie..... $1.35 
OJCZE NASZ, powieść napisana 
pok Eo Deane as u date ++..15 


LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę nieludzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia 1 8Szcz0- 
_drobliwości opatrzności przez ks. 
A Pokojkaego- 2s--a4= - st 30 

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F. 


a E S E G04 Gao 50 
trzy egzemplarze......... 1.00 
POWIASTKI POLSKIE przez 


Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniee Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 
Pona ER T E d TO 30 
PROBOSZCZ KUKULEWA, po- 
dług  Dacdeta 
KAOWEki1.23 E 408 
KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od- 
czyt publiczny przem Sew. Du- 
CHIRSRĄ | .55:3 -agicOŁEG ST ALB 
OFIARA ZMUDZITNA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1831 r., przez Chwalibora.. 30 
HISTORYA O GRZEGORZU, 
który przez 1% lat pokutewał 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu- 


WYGRANA W KARTY, po- 
wiastka norwegsko>. Podług nie- 
znajomego autora opracował J. 
N: JANKOWA 500:07 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.......35 

NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 

Ę 


TYSSO.,.««++s00500404 00042 € ) 


PRZYPADEK NA ODPUSCIE, 
przez J. Kamińskiego...... 10 
BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, -napisana 

rzez X. Hajduckiego kasia z 
Wessen w Szwajcaryi. .....20 
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po- 
wiastkach. Treść: 1. Papuga, 

- 2. Palma kwietnicwa, powiastka, 
3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- 
jaciółki, powiastka.........30 

HISTORYA o szlachetnej a pięk- 
nej Mage.cnie, córce -króla z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE- 
RZU, hrabiem, różne przygody, 
smutki, pociechy, szczęścia, nie- 
szczęścia przy odmianach omyl- 


nego świata  reprezentutująca 
dA OO SNAPE AC 30 
OPOWIADANIA JMÓĆ. PANA 


WITA NARWOJA, rotmistrza 
„ konnej gwardyi koronnej A. D. 
1760—1767, spisał Wł. Łoziń- 
ski, w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulikiem....... 51.25 
PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, ksieni Bazylianek w 
Pl s REL U MESPORPCYC c 15 
ZBRODNIA UKARANA, opowia- 
danie z życia amerykańskiego 
Gaj a TEA OT 10 
DWIE MARYE, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego. ... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 


złoconym tytulikiem....... 15 


"DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy 


G 

de Maupassant............ 10 
KORABTOWIE, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 

O WODE ORAZ: 25 


RÓŻA Z TANENBERGU. Po- 
wieść starożytna przez ks. Ka- 
nonika Szmidt, z 28 obrazkami 


W mocnej oprawie ze złoconym 
tytanem „os a E E 10 


10 


HISTORYA o Gryzeldzie i Mar- 
grabi Walterze. Z książek dla 
ludu przez Marbacha wydanych 
OREW iowik e dw SUD +.10 

ITA HRAB'NA NA TOGGEN- 
BURGU. Historya prawdziwa z 
XII wieku, wielce nauczająca, 
osobliwie dla niewinnie cierpią- 
cych, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. O 

ROBINSON KRUZOE czyli sku- 
tki nieposłuszeństwa, książka zu- 
pełnie nowo i treściwie Eg 5) 

BOŻA OPIEKA powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku 
przez J. I. Kraszewskiego. 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem.....+++++-+++**-- 15 

WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI 
ŚMIERĆ przetłómaczył W. 
Fo Long Branch, 


PPPOE 


N. 
15 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 
Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 


do drukowania i maszynę do składania 
grzet. 

Gazeta Polska drukuje się na wła- 
snych maszynach i we własnym bu- 
dynku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrkularze, Kwity kn; 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


W księgarni Polskiej 


W. Dyniewicza, 
582 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, IEL. 
mą do nabycia obrazki: 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNIE Św. 


z podpisami (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmisra 104 x 15, 


Cennik tychże wyseła się na żąe 
danie bezpłatnie. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 

piwowsrń, gorzelni, elewatorów, lodo= 

wni, fabryk do prania wełny, fabryk 


sapak i krochmalu itd., magazynów» 
skladów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 
room 12, 
Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


Buble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckia, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 


Ruble do Polski,"i Rosyi,? 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodaich, Szlą. 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumanii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da. 
nii. 


W. Dyniewicz, 
583 NOBLE STR. CHIOAGO ILLS. 


Szwaj- 


Choroba kobiet i dzieci. 


- Wszeikie ehoroby właściwe tylko płci żeh- 

skiej, jak też wszelkie chóroby dzieci leczy 

a R eei 7- zg JE dane iekarsiwa wy- 
azenia stera ne 

wig r O COCA Doktorowa 


Gocziny ofisowe są d lej do Żej po porn- 
t ànim, w każdy PONIEDZIAŁEK, TOREK 
CZWARTEK i PIĄTEK w 


Dr. Spork*s aptece 
322, W. Chicago, Ave. 
Lilium Specific 

Nowy i doskonały środek lecznicy jest do- 
brym na wszelkie choroby kebiece, z pomoci 
którego każda cierpiąca bez pomocy lekarza 
znarznej stiaty pieziędzy wyleczyć się może. 
fo dupie ta jest do nabycia u mnie w 
APTECE, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie, 

Doktorowa EMILY SPORK 
822 W. Chicago Ave. 


Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o me- 
ich świadectwach, 


(Ap:i125, 88.) 


Sktad założony w r. 1851 


Henry Scheellkopf, 


grosernik burtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market utcami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 
Prawdziwa magdeburgaka kwaśna kapuneta, 
Bzparagowy groch, korniszony 1 szparagi, 
Nona soczewica, groch zwyiły i 
serwowany, 
Mąka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikutniejsze krupki jęczmienne, grysik 
pszeniezny i o, 

Włoskie klaseczki 3 makaron, 7 5” 
Groch franc. i champignons, 
Pasztety z gęsich wątrobeki piersi gęsie, 
Suszone grzyby prawd.iwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkows | kaprową, 
Dueszeldorfska musztarda i ecet winny, 
Czysty sek malinowy i miód pszezelny, 
Niemiecka gaiareta śliwkewa i grogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i pranelie, 
Prawdziwy szwajcarski, bieburzski i świeży ser, 
Koyueford i Framaxe de Brie, 
Sery, parmerońskie, mnsziow e | stołowe, 
Nowe bledzie 1 sardele, 
Bzioktisze i nerw: 


burskie êl e waikowate i zy 
Marynowane węgorze j min 
Hambursk'e siedzie An tlądry 


Rosyjski kawior i sacdelki, 

Branschweigskie Kiołbaski, 

Latawskie trafiowe kiszki z wątroby i salami, 

„Extrakt mięsny Liebiga, 

Zgęszczone mleka szwajcarskie i mączka 
mieczna a] „eci, 

Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 

Wszystkię gatunki najlepszych h=rbat ziejonych 

1 czarnych, 


Prawdziwa Cezokołada vanilsva i Kakao, 
Swieżs paryzka tabaka Letzterke, 
Niemieckie kotowrotki; pavtcfle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


WEGLE! MINONK i 
| *WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nat $2 50 
Miner T. Ames, 123 LaSaile str., 
róg 26 i Western Ave. 


Nadpłacić trzebu za przewózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło $ 
mile od **Court House,“ lub poza 26 
ulicę i Western Ave. 


50 ©. trzeba zapłacić Er zamówieniu, 
resztę C O. D. 


Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 


W. Dyniewicz, 


fury dle, 


wyrabia 


> PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interess w zakres 
notaryacki wchodzące. 


532 Noble Str., 
CHICAGO. ILL. 


BE SPEC YE Je 7 


POSZUKIWANIA. 

Poszukuję brata swego An- 
drzeja, pochodzącego, z pol- 
skich Olendrów, pod Koźmi- 
nem. Znajduje się w Ameryce 
od 6 lat. Kto o nim wie, 
niechaj raczy mi donieść pod 
adresem: 

TOMASZ KAŁOWY, 
2908 Main str., Chicago, Ill. 


(41—43. ) 


Wszystkim tym, którym zo- 
stały wysłane rachunki a którzy 
nie uiścili się ze swego diugu 
do l-gọ Października br. zosta:a 
«Gazeta Polska” wstrzymaną. 


Nowy sposób na 
dłużników. 

Przyjacielu! Jeżeli twój sąsiad 
był tak grzeczny i pożyczał ci Ga. 
zetę Polską do czytania a cd 6 
października nie chciał 
więcej tej grzeczności czynić — 
powiedz mu: Ja czytałem Gazetę 
Polską z twej grzeczności nie przy- 
puszczając, że jestem niewinnym 
wspólnikiem oszustwa, któreś dom 
tycifezas pełnił, nie płacąc za Ga- 
zapłacił, pokaż 


będzie 


zetę — a jeśliś 
kwit. 


(x). 


Na sprzedaż 


Domek Szwajcarski 
(Cottage) i lot 


984 N. Wood Str., 
narożnik Clybourn Place, ze 


bardzo dostępnemi warunka- 
mi. Szczegółów udzieli wła- 
ściciel 
772 N. Wood str., Chicago. 


(39 — 41), 


ST. PAUL, 
MINNEAPOLIS 


ANITOB 
RAILWAY. 
NAJLEPSZA KOLEJ. 


Jest to LINIA PROSTA od 


Bt. Paul i Minneapolis 


a DO a 


St. Cloud, Sauk Centre, 
Fergus Falls, Paynesville, 


Morris, Moorhead 


i Graceville, Minn. 
Aberdeen, _Ellendaie, 
Casselton, Fargo, Wahpeton, 


"1 Grand Forks, Dak. 


w» RE” TR innych głównych punk 
Do wszy stkich tów można się udać bez 
przesiadanis się w 


MINNESOCIE 
1 | I 
Środkowej DAKOCIE. 


wa: turyści, rybacy i łowcy udawaja wę 
do MINNETONKA. GENEVA BEACH, ASHBY, 
OSAKIS Inh DEVILS. LAKE: 

Osadnicy i prozpekiorow.e szukający dobrych 
miejsc biznesowych zuajdą peddostakiam naj- 
iepsze grnnta farmerskie i dobre pet żenie bi- 
znesowe nad liniami S. P. M. % k kolei żela- 
unej, zwłaszcza w p(łoocnej Miunesccie i Da- 
kocie, nawet na zachói aż do Fort Buford, le- 
żącym nad granicą M ntany. 

Fo mapy, pamflety 1 wszelkie szczegóły u- 
dajcie się osobiście Inb piśmiennie do 

C.*E EN 


Północnej 


Jeu. Aent pusużerski, St, Paul, Mibn. 
A. MANVEL, Jen. Mgr. W.8S. ALEXANDER, 


Tr. Mgr. 
MANITOBA-PACIFIC droga. 
(Jan. '88) 


NAUCZYCIEL 
BĘ R 
ORGANISTA 


poszukuje posady przy jednej 
z parafii polskich w Stanach 
Zjednoczonych. Adres: 


St. Kwilinski, 


Polish Seminary, 
Detroit, Mich. 


NA ZIME! 


Kożuchy, Czapki, Kołnierze, 
MUFY, 


Obsady (do surdutów ), jak {ro 
wnież dery, kaflany i t. p, z 
różnych futer tutejszych i za. 
granicznych. Gacie wy— 
czyszczam i reperuję. 


W ogóle podejmuję się wszelkiej pra- 
cy w zakres kuśnierski wchodzącej i za- 
pewniam, iż każdy będzie zadowołony. 

Wasz Rodak 


ST. BOBOWSKI. 
652 Noble Street, 


na przeciwko kościoła św. Stapistawa Kostk', 
(Jan 1,88), Ohicago, IL. 


KILKU 


CHŁOPCÓW 


nie młodszych jak lat 
14 umiejących dobrze 
czytać po polsku, znaj- 
dz:ezatrudnienie w dru- | 
karni 


„Gazety Polskiej.” 
W tych dniach 


została wydrukowaną w dru- 
karni „Gazety Polskiej“ 
nowa książka 


Kaltyczka 


i Kancyonał 


czyli 

Zbiór najnowszych pieśni, 
kolend i pastorałek 
na cały rok 

z Nowenna na Adwent. 

Ną duchowną pociechę i po- 

żytku ludzi położnych. 
W mocnej oprawie 75e. 


BARTEK ŁATKA 


czyli 
jak to żyd po śmierci zrobił 
testament. 


Z czapką na bakier, z sę- 
katą laską w ręku i sporem 
zawiniątkiem na plecach, su- 
nie gościńcem Bartek Łatka 
i tak ogniście gwiżdże i 
przyśpiewuje, że jak to mó- 
wią: aż kamienie skakają na 
drodze. 

I na bok z nosem, 
idzie Bartek Łatka! boć aż 
strach zbiera, tak wygląda 
junacko i zawadyacko. ; 

Alić jak i djabeł nie taki 
straszny jak go malują, tak i 
nasz Bartek nie taki zawali 
góra, jakby się zdawało z 
miny i czupryny; owszem, 
jak mówią ludzie: poczetwe 
to człeczysko, a choć nieje 
dnemu łatkę przylepi, toć nie 
można mu tego brać za złe, 
bo już takie jego rzemiosło. 

Bartek jest sobie szeweem 
wędrownym, łata biedę jak 
może, a dziury jak umie, i 
wesoło, swobodnie, z całym 
warsztatem na plecach, włó- 
czy się ze wsi do wsi, a gdzie 
się pokaże, to już ratunku 
nie ma, tak się walą i tłoczą 
do niego ludziska. 

Boć nie ma co mówić: Bar- 
tek Łatka, majster nad maj- 
strami. Choćby but był dziu- 
rawy jak stary przetak, Bar- 
tek go połata że wygląda jak 
nowy; ale niedość na tem, 
Bartek także od ucha rzępoli 
na skrzypcach, że choćbyś się 
przykuł do ziemi, to nogi sa- 
me podrygują, jakby kto 
szpilkami kłuł w pięty. 

A do tego jak wam zacz- 
nie bajdurzyć, przypowiadać, 
yrzyśpiewywać, to tylko gę- 
b rozdziawiaj a pilnuj się, 
abyś uszu nie pogubił. Choć- 
byś z frasunku nos zwiesił 
na kwintę, to ci go pocieszny 
Bartek wyprostuje prędzej 
jeszcze, niż wykrzywiony na- 
siętek, a choćby ci troski 
gęstemi zmarszczkami osiadły 
na czole, te je rozpędzi i wy- 
pia czoło jakby skórę na- 
ił na kopyto, 

Śród śmiechu i gwaru ob- 
latał całą wieś sąsiednią, a 
teraz wali wprost do Nikle- 
wie, niosąc cały pęk nowych 
podeszew i przyszczypków. 

Było to jeszeze bardzo ra- 
no, słońce ledwo zeszło na 
niebie, Bartek przyspiesza 
kroku, boć to już pod nosem 
niklewicka karczma, a jej a- 
rendarz, Izak Gluecksmann 
ma zawsze dobrą wódkę, a 
nasz Bartek bez śniadania 
wyszedł w drogę przed wscho- 
dem słońca i radby. się już 
pokrzepić uczciwie. 

Za kilka chwil dopadł na- 
reszcie karczmy i z trzaskiem 
wszedł do szynkowni. 

Stanął w progu i patrzy, 
a w karczmie krzyk G pach 
— istna Sodoma 1 Gomora. 

Izak jak opętany biega po 
szynkowni, rwie brodę i pej- 
sy, zawraca oczy, zgrzyta zę- 
bami, jęczy w niebogłosy: aj 
waj! Ani uważał nawet, że 
Bartek wszedł do szynkowni, 
tylko ciągle płacze i lamentu- 
je, a za nim jeszcze głośniej 
zawodzi jego żona. 

— Cóż się to stało? — my- 
śli sobie Bartek. — „Hej I- 
zak!“ — zawołał głośno — 
„co to wam takiego?“ 

Ale Izak tylko głową ki. 
wnął, zęby zacisnął i znowu 
jęknął: aj waj! ocher mir! 

— „No Izaku! gadajcie co 
macie za frasunek — może 
ja wam poradzę." 

Żyd znowu jęknął ciężko i 
ręką machnął, ale nagle wpa- 
eż się na Bartka, rozdzia- 
wił gębę i wyłupił oczy, jak- 
by mu jakaś myśl szczęśliwa 
zwolna przychodziła do głowy. 

Aż tu nagle uderzył się po 
czole, na łokieć podskoczył w 
górę, wybił hołubea obcasa- 
mi, jak przy obertasie. 

— „Aj waj, Bartku!* za- 
wołał prędko — „to Pan Bóg 
ciebie tu nadnmiósł, ty mnie 
musisz poratować w tem groj- 
se, grojse nieszczęściu.* 

— „I cóż to wam się przy- 
trafiło!“ — pyta Bartek. 

Ale żyd co tchu koczył 
do sa da skl Eni 
kszy kieliszek z najlepszej 
flaszki i już to niesie do Bar- 
tka. 

— „Ny, Bartku złoty, ja 
was duże kocham* — prawi 
— „wy mnie musicie porato- 
wać, panie majster.“ 

„Ej, — myśli sobie Bartek 
— coś źle koło żyda. — 

— „Bartku, majsterku, aj 
waj, ja mam wielkie nieszezę- 
ście — woła żyd dalej i no- 
wy Bartoszowi nalewa kieli- 
szek — napijcie się majstru- 
niu, ja wam coś będę powie- 
dzieć.** 

I chwyta. Bartka wpoły„sa. 
dza go na ławę i „daja mu 
kęs najbielszego chleba szaba- 
sowego. 

— „Przikąszcie sobie maj- 
struniu — ja tego nie będę 
rachować, bo ja was zawsze 
bul duże kochał, ja do was 
mam zaufanie jak do rodzo- 
nego brata.“ 


Bartek Łatka wypił drugi 
kieliszek wódki i prhając w 
gębę spory kawał chleba, py- 
ta ciekawie: 

— „No gadajcież, co wam 
takiego?“ 


Żyd pokiwał głową i po- 


kiedy | 


chwycił w pół i zawołał pręd- 
jak wy mi 
możyć. 


żałować. Ja was będę zale- 
cać do wszystkich żydów w 


wadzić do samego rabina, a 


cie łatać, ja wam powiadam“ 
— zapewniał żyd co żywo — 


jak;, 


targał się za brodę: 

— „Aj, waj, majstruniu— 
powiada — wielkie mam nie- 
szczęście, Ja wam będę po- 
wiedzieć wszystko, bo wy mnie 
wyratujecie z tego kalamacyi. 
Widzieliście sami: przy mnie 
mieszkał mój teść Srul, ja je- 


mu dogadzował we wszyst- 
kiem, bo wiecie, on ma je- 


szcze drugiego żęcia, a tylko 
jednego murowanego kamie 
nica na Podgórzu, on obieco- 
wał mnie zapisać całego ka- 
mienica, a drugiemu żęciowi 
Szmulowi, co jest wielki laj. 
dak, a ganew, a szwarce jur, 
nie miał już dać ani pół fe- 
niga. Ja jego wyżywiał, ja 
jemu dawał wszystkiego i cią- 
gle ja jemu gadal: Srulu! 
róbcie testament. A on za- 
wsze: ny, ny, jeszcze czas do 
tego, ja jeszcze nie będę wy- 
ciągać nogów. Ny, ja się tem 
kontentował, ny i proszę ja 
was majstruniu, powiedzcie 
sami co on mi zrobił, on tej 
nocy umarł nagle, on nie zro- 
bił testament, on nie zapiso- 
wał mi całego kamienica.“ 

— „Ha, no“ -~ rzekł Bar- 
tek — „to się musicie po- 
dzielić kamienicą z szwagrem 
Szmulem.* 

Ale Izak na to podskoczył 
w górę, jakby go kto świ- 
drem połechtał pod pięty. 

— „Co, połowy kamienica?“ 
wrzasnął jak opętany — „ani 
małego kawałek ja jemu nie 
dam temu  lajdak, temu ga- 
new! Żebyście wy mnie tyl- 
ko panie majster chcieli do- 
pomożyć, ny, toby wszystko 
było dobrze!“ 

— „A co ja wam mogę po- 
módz?* — rzekł Bartek. 

A żyd go obiema rękami 


ko: 

— „Słuchajcie majstruniu, 
będziecie dopo- 
Ny, to ja wam po- 


wiadam, nie będziecie tego 


Dembicy, ja was będę pro- 


wy wszystkim będziecie łatać 
trzewików i pantoflów. 

— „O i skóry im wyłatam, 
jak o to chodzi“ — przerwał 
Bartek wesoło. 

— „Będziecie łatać, będzie- 


„ale musicie mi dopomożyć.* 
— „Ale jak dopomódz?* 
— „Ny, ja wam powiem 

na to już moja „gluf* 

(głowa.) 

I przysunąwszy się do nie- 
go, szeptał przebiegły żyd 
dalej: 

— „Słuchajcie, nikt jeszcze 
nie wie, że Srul umarł; ja 
będę powiedzieć, że on tylko 
chory, bardzo chory. Wy się 
będziecie położyć w jege łóż- 
ku, wy będziecie stękać tak: 
aj waj, ocher mir, a ja będę 
biegnąć ' do wójta, do przy- 
siężnych, ja będę przyprowa- 
dzić pisarza a wy poprzykry- 
wajcie się pierzyną i wy bę- 
dziecie niby Śrul umierać i 
niby on będziecie robić testa- 
ment. Powiecie, że Szmul 
wielki łajdak, wielki ganew, 
że won waszą krew jadł, że 
won wam połamał zdrowie i 
wy jemu nie zapisujecie ani 
złamanego fenig, a cały ka- 
mienie to ma być dla mnie, 
dla Izaka Gluecksmann. Ny, 
napijcie się wódki, wy macie 
glimboki rozum, wy mnie zro- 
zumiecle.'* 

Ale Bartek zerwał się jak 
oparzony. 

— „Czyś oszalał żydzie, ja 
mam udawać umierającego 
Srula!“ — zawołał. 

— „Ny: Bartku, Bartk u, 
jaki wy raptusowaty* — u- 
spokajał go żyd — „co wam 
to szkodzi, że wy będziecie 
umierać tak niby on. Was to 
nie będzie ani grajcar koszto- 
wać, a ja wam dam jeszcze 
parę złotych marków i będę 
was prowadzić do rabina i 
wy jemu będziecie łatać trze- 
wików i patynków  szabaso- 
wych.“ 

I nuż dalej prosić, błagać 
zaklinać Bartka, mu obiecy- 
wać złote góry; ba! już mu 
nawet nie mówił inaczej tyl- 
ko: „panie majstrze,* a 
gdyby się był Bartek jes zcze 
trochę targował, byłby go za- 
pewnie zrobił cechmistrzem. 


Bartek dziwnie się jakoś 
uśmiecha i coś niedobrego 
patsy mu z oczu, ale koniec 
cońców przystał nareszcie na 
prośbę żyda. 

Izak mało ze skóry nie wy- 
skoczył z radości, „poleciał co 
tchu do alkierza, wywlókł 
nieżywego starego Śrula z 
łóżka i schował do komory, 
a Bartka łatkę wpakował 
na łóżko, poobwijał biedaka 
całego w poduszki i pierzynę, 
tak że mu nie było widać 
tylko oćzy i kawał pejsa i 
brody, którą mu przyprawił, 
uciąwszy nożycami Srulowi. 

Bartek 2 przywiązanym 
pejsem i brodą wyciągnął się 
jak mógł najwygodniej na 
łóżku i zaczął udawać niebo- 
szczyka, że Izakowi aż serce 
skakało z radości. 

A „Ny, ny, dobrze panie 
majster, ja teraz będę biegnąc 
po wójta i świadków 1 pisa- 
raz.'* 

I jak szalony poleciał na 
wieś i narobił ogromnego ha- 
łasu, ze jego teść umiera i 
chce robić testament, 

s 


a a c cc www e 
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Nie minęło pół godziny, 
a już przybyli do karczmy: 
wójt, przysięgli i pisarz w 
bobrowej czapce i paer a 
po same kostki kapocie. Ży 
nasamprzód siezickich trak 
tuje najlepszą wódką i naj- 
bielszemi bułkami, a pisarzo- 
wi wścibił nawet banknotę do 
ręki, aby dobrze pisał testa- 
ment. Bartek tymczasem pod 
pierzynami w alkierzu stęka 
ruszył. 

— „Aj waj!“ —woła Izak 
i obiema rękami chwycił się 
za głowę — „mój biedny 
Srul jak woń jęczy strasznie 
aż mi się nie dobrze robi w 
kiszkach. Idźcie panie wójcie, 
niech wam gada testament, a 
ja het wucieknę z domu, bo 
ja duże miękkiego serca. Tyl- 
co proszę was, nie rozkrywaj- 
cie tam starego, bo woń nie 
może sapać wiater.* 

l.wybiegł w samej rzeczy 
na dwór, a żonę postawił przy 
szynkfasie. 

Wójt tymczasem z przysię- 
głymi i pisarzem weszli do 
alkierza. Poobwijany w ży- 
dowskie pierzyny Bartek, ję- 
czał a jęczał aż uszy rozdzie- 
rało, a nie nie było widać z 
całej jego osoby, tylko kawał 
nosa 1 ten pejs przysztukowa- 
ny. 

— „No, jak się tam ma- 
ce Śrulu* — ozwał się wójt 
po ludzku. 

— „Aj ww... wwaj... 
ach... ch... ches mirr“ — 
skomlił udany pod pierzyna-* 
mi Srul—,ja duże duże cho- 
ry...jacheę robić testament... 
ja będę umrzeć.* 

— „A co tam gadacie, da- 
leko wam jeszcze do śmierci,“ 

picot go wójt chrześci- 
ańskim sposobem. — „A jeś- 
lić zasię już wam tak pilno 
robić testament, no to gadaj- 
cie wreszcie co chcecie, a pi- 
sarz to wszystko zapisze a 
my jako świadkowie potwier- 
dzimy.* 

Udany Srul znowu okru- 
tnie zajęczał i tak się wił i 
kręcił po łożu, jakby mu kto 
gorącej smoły lał za skórę. 

— „Aj wwwaj — 'lamen- 
tuje — tyle ludzi człowiek o- 
szachrował na świecie, a 
śmierci ani rusz oszachrować!** 

— „(o też gadacie, Srulu* 
— upominał go wójt poważ- 
nie — „„aczynajcie lepiej ro- 
bić testament." 

— „Ny macie recht“ — od- 
pa cienkim głosem 

artek — „piszcie, ja wam 
będzie gadać.“ 

Pan pisarz furknął piórem 
po papierze — a udany Srul 
dyktował: 

— „Moje dwa żęci to wiel- 
kie szachraje. Szmul wart 
oszmnaście, a Izak dwadżieści 
bez dwa, ja ani jednemu ani 
drugiemu nic nie będę zapi- 
sować. Ja mam murowany 
dom na Podgórzu, ale z tego 
im będzie figa i guzik! Ten 
szewc Bartek, co go nazywa- 
ją Łatką, wón bardzo dobry 
człowiek, wón mi za darmo 
i łatał patynków, ja jemu przy 
was świadków zapisowuje ea- 
łego dóm ze wszystkiem śmie- 
ców." 

Wójt i przysięgli posłu- 
pieli z zadziwienia, a pisarz 
aż wa żyda zrobił na 
papierze, tak z umiał okrop- 
nie. 

Ale że też wszyscy bardzo 
lubili wesołego Łatkę, więc 
radzi byli niezmiernie z tego 
i bardzo chętnie podpisali te- 
stament. A 

A udany Srul jęcząc i stę- 
kając pod pierzynami, odez- 
wał się jeszcze: 

— „Ale proszę was, moi- 
szcie wy ludzie, nie powia- 
dajcie niczego Izakowi, bo 
wóńby mi nie dał wumrzeć 
spokojnie. Ząanieście testa- 
ment do gerychtu, niech się 
dowie dopiero, kiedy ja już 
będzie wumrzeć.* 

Przyrzekli mu to wszyscy 
i żiędko wynieśli się z alkie- 
rza, bo Srul jęczał tak okrut- 
nie że aż nię miło było słu- 
chać. 

Aliści ledwo weszli do szyn- 
kowni, a już przypada Izak 
i pyta: „a co? a jak?“ 

— „Już jest testament“ od- 
powiada wójt. a 

— „A może wón co zapi- 
sał Szmulowi?* — pyta Izak 
dalej. 

— „Figę mu zapisał* — 
odpowiedział wójt i uśmie- 
chnął się, a przysięgły dzi- 
wnie jakoś machnął ręką. I- 
zakowi mało serce nie wysko- 
czyło z radości. 5 

— „A gdzież testament?‘ 
— zawołał. 

— „Pójdzie prosto do u 
rzędu* — odpowiedział wójt. 

— „Ny dobrze, dobrze“ — 
zawołał Izak spokojnie, pe- 
wny będąc, że całą kamieni- 
cę już ma w kieszeni. 

Więc też jeszcze na nowo 
Re r wszystkich wód- 

ą i bułkami, a jak tylko 
zkarezmy, poskoczył do Bartka 
i nuż go ściskać na wszystkie 
strony. Ale Bartek niecnota 
tylko się uśmiecha i oczyma 
mruga a nic nie mówi ani 
słowa. 

Tymczasem Izakowa pobie- 
gła do komory i na nowo 
włożyła trupa do łóżka, a po- 
tem już oboje zaczęli wołać 
że Srul jak tylko zrobił te- 
stament, tak zaraz oczy za» 
mrużył ną więki. 


O R e wóz zz ei 


i jęczy, żeby się kamień po- 


Bartek zabrał swoje ma- 
natki i rzekł do Izaka: 

— „Żeby się nie wydało, 
że to ja udawał nieboszczy- 
ka, więc ani godzinę nie 7a- 
bawię dłużej ale pójdę, żeby 
mnie tu nikt nie widział.“ 

yd jeszcze go uściskał 
serdecznie i flaszkę najlep- 
szej wódki i cały tuzin bu- 
łek i kilka paczek tytoniu 
wepchnął mu do torby i po- 
żegnał go najczulszemi słowy. 

A nie pamiętał niecnota na 
nasze dawne, uczciwe przy- 
słowie: kto pod kim dołki 
kopie, ten sam w nie wpada. 
On kopał dołek pod swym 
szwagrem Szmulem, a tymeza- 
sem ani się domyślił, jakiego 
sam sobie nawarzył bigosu. 

Bartek czmycbnął z kar- 
czmy szczęśliwie, za kilka dni 
Izak i Szmul musieli stawić 
się w gerychcie, gdzie, im 
„przełożony odczytał testament 
nieboszczyka SŚrula, W pier- 
wszej chwili, jakby piorun 
uderzył w obudwu, tak się 
przerazili na razie, Ale pier 
wszy opamiętał się Izak, po- 
znając jakiego figla wystry- 
chnął mu Bartek. Poskoczył 
jak oparzony i zaczął wrze- 
szczeć w niebogłosy, trzęsąc 
się jak we febrze: 

— „Wielmożny panie for- 
steher! — to' fałszywy testa- 
ment, to grojse wielkie sza- 
chrajstwo! to ten rozbójnik 
Bartek Łatka mi takiego na- 
robił kłopot i kałamacyi!* 

I zaraz bez ogródki wyja- 
wił wszystko co do kropli. I 
dostał się też z deszczu pod 
rynnę. Przyznawał się sam, 
że aby sobie przywłaszczyć 
całą kamienicę, chciał oszu- 
kać sąd i swego szwagra 
Szmula. Więć też zaraz za 
to pegeri się. powędrował 
do kozy a potem do: krymi- 
nału. 

Bartkowi nie się nie stało, 
bo tłumaczył ..się, że kiedy 
żyd chciał go nakłonić do o- 
szukaństwa, on. umyślnie tak 
robił testament. aby się wy- 
kryło wszystko. 

Biedny Izak dostał tylko 
pół kamienicy, a miał kosztów 
i zmartwienia eo nie miara. 
Zatoż w kozie mógł sobie do- 
brze spamię tać przypowieść 
chrześciańską: „kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie 
wpada.“ 


m 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 10 paźdz. Londyński „Ti 

mes* twierdzi, Że oar nie spotka 
sig w Szczecinie z cesarzem Wil- 
helmem, aby nie powiedziano, že 
i car „udał się do Canossy*, jak to 
w zastępstwie Niemiec Bismarck u- 
czynił, „Kolońska : gazeta“ powiada, 
že car nie przybył do Szczecina dla 
stego, aby nie utracić przyjaciół 
swych francuzkich i pansłowiańskich. 
Dziwny to los spotkał cara, Podczas 
gdy ou jes: jedynym zastępcą naj- 
gorszego absolutyzmu i we własnym 
kraju walczy, o ile tylko može, 
przeciw nihilizmowi i komuniz- 
mowi, są jedynie jego przyjaciołwi 
republikanie, których hasłem jest: 
„Wolność, Równość i Braterstwo“. 
Republikanie ci przyczynią się w 
przyszłośsi do upadku curyzmu. 

Berlin, 10 paźdz. Umarł impre- 
sario Maurycy Strakosz, 

— W Alzacyi-Lotaryngii nie wol- 
no sprzedawać czasopism  francuz- 
kich „Siecle“ i „Lanterne*. 

Lipsk, 10 paźdz. Anarchista Ne- 
ve został skazany na lat piętnaście 
do domu poprawy. 

Berlin, 10 peźdz. Pomięczy 
Niemcami, Austryą i Włochami zo- 
stało zawarte przymierze na lat 
pięć. Rząd włoski postawił waru- 
vek, že w przypadku wojny Nie- 
miec z Francyą, Włochy zostaną 
zupełnie neutralnemi. 

Paryż, 10 paźdz. Maurycy Stra- 
kosz, znany impresario Swej 8zwa- 
growej Adeliny Patti urodził się w 
r. 1825 we Lwowie, w Galicyi, od 
samej młodości poświęcił sig mu- 
zyce. Oprócz wielu innych kompo- 
zycyi napisał muzykę do oper 
„Sardanapol* i „Giovanni de Nea- 
poli*. 

Paryż, 10 paźdz. Po pierwszy 
raz od roku 1798 zakazano tutaj 
obchodzić nroczystość dnia Św. Dyo- 
'nizego (St. Dyonizy jest patronem 
Paryża). 

Sofia, 10 paźdz. Do nowego „So- 
brania“ wybrano prawie wszystkich 
kandydatów popierających teraź- 
niejszy rząd. Ani jeden zwolennik 
partyi Radosławowa nie dostał wię- 
cej jak 20 głosów a przyjaciele Zan- 
kowa musieli się zadowolić jednym 
lub dwoma głosami. 

Wynikiem wyborów jest: 250 
posłów popierających rząd, a 40 
którzy należą do opozycji. 

St, Paul, Minn., 11 paźdz, Pre- 
zydent Cleveland przybył dziś o go- 
dzinie 46. Komitet wyznaczony dla 
przyjęcia go zaprowadził go do Ho- 
tela Ryan, gdzie przemówił do niego 
mer miasta Smith. Wieczorem vd- 
był» się parada a później ogólne 
przyjmowanie pu bliczności. 

W La’ Crosse zatrzymał się po- 
ciąg przez 20 minut, 8,000 ludzi 
czekało ma presydeuta i jego Świtę. 
Po pięó minut zatrzymywał wię po- 
ciąg w Portege, New Lisbon, Spar- 
ta i Lake City. W Winona ofiaro- 
wano pani Cleveland koszyk pełen 
kwiatów i bukiet. 

Chicago, 1) paźdz. Przez nieo- 
stroźnosć wybuchł wozoraj pożar w 
domu pod No. 501 przy S. State 
ulicy. Dwoje ludzi Moore i jego žo- 
na znaleźli śmieró w płomieniach, 

Plewna, 11 Paźdz. Przy wy- 
borach, które się odbyły w sobotę 
przyszło do bójki, podczas której 
zostało zabitych 24 ludzi i 80 ra- 
nionych. 


Kouts, Ind., 11 paźdz. Znowu | íos 


wydarzyło się nieszczęście kolejowe 
Pod Kouta, Ind A wykoleił się = 
jąg. Najmniej 9 pasażerów zabi- 
ae i wielu rannych. (Szczegóły w 


przyszłym tygodniu). 


W tych dniach został wy: 
drukowany w drukarni Gaze- 
ty Polskiej. 


Uprasza się donieść Red. 
„Gazety Polskiej* adres p. 
Kowalewskiego—tego, który 


przed niedawnym czasem u- A MAŁY Sk e 
trzymywał Szynkownią w ba- | Pr zyjaciel Dzieci 
semencie pod apteką przy czyli 


Milwaukee ave., i Noble str., Książka do Czytani tó 
SRS i siążka do Czytania zastóso- 
w vhicago M wana dla szkół polskich w 
Ameryce. 
(W mocnej oprawie). 
Cena 


—n M, 


DO POLAKÓW W 


W yandotte i Kansas City. 


Na 16 bm. (Paźdz.) w na- 
stępną niedzielę (po Św. Duchu 
20-sta) będę w kościele św. 
Antoniego z Padwy z nabo 
żeństwem o godz. 9 rano, bę- 
dę miał polskie i czeskie ka- 
zanie. W sobotę 15 bm. wie: 
czorem o 7 godz. będę słu 
chał spowiedzi. 

KSIĄDZ PIOTR KŁOSS, 
St. Mary's Church, Wyandotte; Kansas. 


30c. 


Do sprzedania 


dwupiętrowy drewniany dom 
o ośmiu pokojach. Rozmiar 
20x32. Dom pozostaje w do- 
brym porządku i jest poło- 
żony pod 

No 204 przy W. Ohio ulicy. 

Szczegółów udzielą 

Peterson & Bay, 
163 E. Randolph str. 


(40—42), 


NOWY STORE 


de wydzierzawienia w 
okolicy polskiej 
pod No. 


924 Springer Avenue 
róg Mospratt ul. 


24x44; pomieszkanie 
Zgłosić sig do powyž- 
(40 - 42) 


nn 


Naśladowania godzien piękny 
czyn kap'ana polskiego a zacne- 
go obywatela Stanów Zjednoczo: 
nych Pó'nocnej Ameryki. 

- Ksiądz Józef Dąbrowski. 
założyciel seminaryum polskie- 
go w Detroit, Mich., zapisał 
w tych dniach dla swych stu- 
dentów, naszego wydania 100 
egzemplarzy „Historya Sta- 
nów Zjednoczonych.* Książkę 
tę powinien każdy Polak w 
Ameryce posiadać, bo jeżeli 
ziemię tę przybrał za drugą 
ojczyznę, powinien być jej do- 
brym obywatelem a tem bar- 
dziej znać przynajmniej hi- 
storyę tej ziemi, która go ży- 
wi i przyodziewa. 


Temu którcm się sprzykrzyło sieczicć nw 
„rencie a któryby chciał posiadać własne sw 
ounisko, niech się uda do E. S. Gross ró 
Dearborn i Randolph str, 

(40 - 43) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 


Sztor. jest 
przy storze, 
szego numerv. 


Tygodnika Powieścio- 


wo Naukowego 


z druku wyszedł No 4 (Rocznik 
IV) i zawiera: Bracia Rywale, o- 
braz społeczeństwa wiejskiego z 
XVIII wieku (ciąg dalszy); Olity- 
pa czyli ptak stepowy, opowiadanie 
z czasów wzajemnych walk  pomię- 
dzy Iadyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. Xaw. Tuczyński; Hore 
tenzya czyli ofiara dumy, powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
napisana przez PF. G. Treść nau- 
kowa: Cadowna gospodarka w przy- 
rodzie (dokończenie). 


Prenumerała czwartego rocznika 
Tygodnika  Powieściowo- Naukowego 
wynosi dwa dolary ($2.00) rocznie. 
Abonenci odbierają wszystkie wyszłe 
num ery. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 
W Alberta, Minn, W. Widniewskii Fr. Spiczka» 
Ej o B. B. Th tmistrz. 
— Buffalo, N. Y.F. A. Jakob Johnson 

1J. Jozef Majchrzycki, 
— Berlinie, Wis. Marcin rnke, 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
icago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski. 

—Oleveland. M. Konrad. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Oro. i Duluth. Marcin Lepak, 
— Czestochowie. August 1. Zaiontz. 
— Dunktrk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fishbierek. 
— Detroit. Jan Lemka . 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 
—Grand , Mich., J. W. Napierała. 
e E E Nowacki 

. OWAC: 
Salle. P. Bobkiewicz i J. F, Mulka. 


—Maha QOity, H. Lipski. 
—Riiwowhoe. JAW oźżniak, A. Kuehn. 


Cena międzypokładu pomiędzy 
Antwerpia 
i Philadelphia 


21.50. 
Dotąd i napowrot $40.00. 
Pomiędzy 


ANTWERPIA 


RZA ZES 
Nowym  Yorkiem 


$23.00. 
Dotąd i napowrót $43.00. 


O szczegółach można się dowiedzieć 


ygmnnt Twarowski. 


a F Siano Laus, Wian ze, 
od. agentów jeneralnych: kom e; Joba Job, Sosno a > 
Peter Wright & Sons, | —"%ortnefm, Wie. Józet: 


ttsturgh, P ; Jan Brachwalski, nauczyciel 

—Ph a. Jan walski, 

i Wt. Szewczuga. 32 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Scranton, pr. Stryczyński. _ 

— Shamo , St- Wejna. 

—Silver Lake, Mion., St. Pawlak. 

—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 

—Bouth Bena. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W 
iszewski. 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayor. 

— Wilkes zwa Józef Czernik. 

— Wilno, M. A. s 

L Finona Minn.. Jakób_ Jeżeski. 


Geny Targowe. 

~ (w składach hurtownych) 
Chicago, 12go Paźdz. 1887. 
3.85 —4.20 


New York i Philadelphia, lub: 


Wasmans dorff& Heinemann 
160 —62Randolph str., 


róg LaSalle str. 
Chicago ,»lJ1. 


0 3 dolary taniej 


jak w jakiemkolwiek 
miejscu. 


innem 


Mąka zimowa . 


WAY 1 (BIGAÓ0 D) BREMEN, «Minnesota wioseana 4.10—4.30 
« «- patent, 4.80—4.50 
HAMBURGU i t. d. na szyb- | « żytnia . 2.70 —2.90 


kich parowcach; bilety ważne | Pszenica letnia buszel 57—72 
na 12 miesięcy. « zimowa “ +  10—7I4 

p Ło Kukurudza . .  41—444 

Schedy, pełnomocnictwa | owies . A 24—%0 
w Europie, kolektowanie pieniędzy, Żyto å è 46—51 
przekazy pocztowe i t.d. natych- | Jęczmień A 37—68 
miast załatwiane. Ulokowanie pienię- Wieprzowina A 12.35 
ZONE Smalec, 100 funtów . . 6.224 
c Bliższych szczegółów udziela Szynki > À 4 á 84 
` | Masło zwykłe . . 124—1834 

A. Bonert. "w. . .»-—» 
« śmietankowe : 13—26 

92 LaSalle Str., Chicago. | Sor ; ; „2 11—18 
8 > | Jati i DEN EE 


Bióro w niedzielę otwarte do południa. 


(29 988) | Siano, tymotka No. 1. 12.50—13.50 


« « No. 2. 11.00— 12.00 

J J = Ik & H mięszane . . 9.50—16.50 
è 5.00 —11.50 

«da awe d 0., w zako 2.18—2,26 


Tymotka . . 


Pożyczki na własność (Real|prm . , ., 1.00—1.06 
Estate) e a : i 
: š ż Kartc bu3ze . — 
Bióro zabezpieczenia. Indyki, {unt - REA 301 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe. por. i . A 
: Kaczki 
Bilety Pa 2 Żywa świnie  . 4.25 —4.90 
Owce 5 $ 2.00—5.00 
Krowy dojne, sztuka „ 20.00—40.00 
Cie'ęta s o e.  2.00—5.75 
Spirytus 1.10 
po najtańszych cenach, Zajmuje się | Cytryny; pudełko .  8.50—4.00 
szczegółowo wydzierzawianiem doz | Bavany, x $ 1.45—1.75 
ste y - | Pomarańcze, pudło 3 4.00 
; Chmiel ; A 20—22 
379 W. 18-th str. Kawa, fant Java . 27—28 
AZ EEEE RE ZARAZA RZE RYZ PRE « Rio + = 17—22 
«  Mocha è 24—26 
Listy polskie = poczcie. Cukier, cut-louf, funt 64 
En ameme, | 8 aigenta, | vsaodard granulated . 64 
230 Bara wiać 416 Mich Gottlieb. SE X d 
236 Be nek Jan. > MT M zeke Ignatz. | « żółty . á 5 
244 Blikoski Franz. | | 456 Naskręt Jan. — | Sól piękna, beczka . 85 
21 Bolekona M | 4 Nebuska Johan. | © graba ©  .  . 1.25 
266 Bawi T a 460 ROn oY. Anto Ryž Carolina, funt z 5—6 
230 Bykosa Rynow, 465 Pajtel Joseph. OSB - 
oE a ER Mar 7 5 
287 Dlowty Vincence | 468 Pajtej Jozef. "0" | Wełna . . 11—85 
2x0 Droszkowski Jan | 170 Pawlak Tomass: | “ Moksykańska najlepsza 20—22 
291 Durr Andreas. 471 Piael Adalbert, Łój 2—4 
292 Duzatioa Frank. 475 risarzyk Antoni J z > PRZ 
293 Dutz Friedrich 476 Pitarski Johan. Miód, tont 5—20 
294 Drozda Wslenty. 418 Pociiski Woje. 100, ? 5—22 
pusun, | o DRE | Wo, fant e E 003.30 
È > agoia roc la POD" P> 
387 Grochowski Fr. KH Roke Ka” Cybula ay. 4 1.75—2.00 


75—1.00 


366 J.ckowski Jiha. | 499 Roslowski Frank, | Tomatoes, buszol . . 
366 Janowski 2L F. | 59 Schkolnik M-ndel „00—2.50 
367 Jareckij Ni. bil Smarink Nówow: Jabłka, (beczka) z 3 sy 65 
908 Jaskniako Tda M. | 023 ` Broroskowaki M. Brzoskwivie, koszyk 2.00 
© an. erzchuta K, A — 
376 Jelinek Frank 539 Smith- Peter. Gruszki, beczka $ SDOT: 
371 Jerąqnowski Panl 530 Sowerowski And. | Winogrona fant . . 24—5 
374 Jezierski Jos. 583 Stachowskt Igo, 4,00—7.00 
Julianna Panj. bi3 Szosick Carl Kapusta, sto i i 
= 2) rr = z nr wę gc 
aduleski 5 warz 
381 Karpińska Em "548 Sykoza Dr, Bawełna 
= PSE wa mo za Maa 8 
ndziora £ zacpanick Jos. i i i 
m Ea pan, | Bt Baper Walai: | Oi oaot, widdlieg o 
nici ranc. 2 Tasc «thias. 10 1, mi 1 
394 Kuut Joseph. Walerias John ny mska g ; 


New Orleane, middling . 8% 
SĘ low middling 84 
» 5 good ordinary 7% 
Galvestcn, middling ų s4 
w » low middling: . 84 
5 good ordinary c 
Memphis, middling  . è 84 
Louisville, middliog  . * są 


ó6L Wigcl: Hermann 
b62 Wojta Jan, 
59 Wanżerski Joh. 


428 Loourec Thomas. 
429 uak Carl. 
483 Luksik J 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


Kto cance swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
2 ch pca ten powinten użyć do tego prze- 

ysznych, nowych, żelaznych, Brub. 5 
w POGONA a h, Brubowych parow 


Północno Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach poł. niemieckie 
jA go Lloyd'u prze 
prawi, się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
tD. 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż IR l międzypokęa- 
em! 


Najlępszy wikt! 


Największe bezpieczeństwo. 
ROYA północno — nlemieckiego Lloydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przejprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza pizzy: paea dla imigrentowz 
Poiski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd, 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, 
- Zupetna obrona 


Parowce tej kompanii: 


rzeciw oszukaństwu w Bre- 


men, na morzu i w Baltimore. 
America, Rž Jmigranci mog wprost z pomon wsiadać 
pogotowiu będące wagon ejowe. 
Hohenzollern, on. eg0uy nie zmieniają aiz pontięday Baltimore, 
Ho hens tau fen Sono St. zr Polscy ttómacze towarzyszy 
rantom TA $ 
3 Śriejsce r ee = Blimorę stoi à 
Habsburg, kontrolą põłnocno-niemjecxkiego Lloydu i zębów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż TAMi NAFO- 
Herman, 5 WROT mają zniżoną Ą 
Wesser a n REATOR szczegótów udać się należy z za- 
p $ 


A. SCHUMACHER o 
5 SOUTH GAY a eż 
Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
CHICAGO, ILL, 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskick 
PROSTEJ LINII PAROWCGCÓW 


DF > T 
"NH "ER 


z różnych portów wyrtbia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„ViAZETY POLSKIEJ? 
53% Noble Strect, near Midwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


dprowadzający swych krewnych lub hę mysza megą opfacić całą podróż, z każdeg.. 
miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i od wody w kusźdą stronę Ameryki. 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ick nazv°sks 
4 dowładne miejsce ich pobytu; jak również ty (a ackąd mają się udać. 

Przybywający do CHIcAGO, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 zae 
aaioeskatym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani.  _ 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysetam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze nurcpejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Furopy. 


ae Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaezerpniicie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 
522 Noble Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Illinot8. 


CHICAGO Il. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 


Półnoćno-niemiechiego Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wia 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


JAN GAJEWSKI, 
Creon gay, Wis. 


A. F. WOLF, 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, =- ~ ~= ILLINOIS. 


Poleca się Polskiej Pabliozności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tavio budować niech sig uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
53L Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kta więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda sig 
do Architekta A. F, Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku, 
NA LECZNICA, 


PRYWAT 
68 RANDOLPH ST, CHICAGO, ILLINOIS. 


“Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w medzielę tylko od 10 przed południem do 12 w Solidnie: 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobion 
ndziełać się cierpiącym na choroby rywale, TY e i Chioniczne, Kader pigcy ogół oumnajsiTara 
faktem, że praktykowawszy z skutkićm peen OLAĆ 20,W którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników tysiącami. powrócił do, peźność! męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypzdku, ar mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjeduoczonych 
tak z północnego hołdownictwa jej angie skiej rólewakiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została pe niej: mh atyczno środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nictyiko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. 5 ł zi «4 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


; wany “BENNETT ECLECTIC & RUSH ME SPAY 3 

Właściciel jest graduowany “BENNET KCTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równieś 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia «© 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


SE Juz 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


c} 1 każdy rok dowodzi je r s ość 
medycyna jest postępowł, y wodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkie, 
pack siły; włościelc! tak 


trwałe zdrowie. 
Le którzy cierpicie od szkcdliwych skutków młodzieńczej 
M nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
> X następujące sympiowy: nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
Sook ć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata cnergii, czeste nrynowanie,—b) ć może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegik 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jentuszem pozwoliły za- 
Jać se aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę, ` Pa- 


pz « z goog „» 
Zwłoka jest zlodziejem czasu, 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się 'ogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy niż tame j w sait znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień cì 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny W chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij robie niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chocia: 
obecnie wypełniać możesz swe powinności *v oboc udzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
1 wówczas świetność twoja zniknie jak popłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 
mnianym i straconym; a więc eriam, sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myślą, że 
atura pomoże ci eama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturą 
siebie. Pamiętaj, że "wielkie dępy rosną z soażych żołędzi,” że smale złe rodzi wielkie „choroby. 
3 = : żonaci lub kawale* 
o U k rowie, którzyście ze- 
ęzczyzni Sre niego W le u, starzeli przedwcze- 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni Jicznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 
i gr zącą sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienik i utratę zywotności. w srólkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy niegują praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie, Posiadając 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypoinina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i nprzyjemniające życie= o pr dk je 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wa ;z lekarz domovy z pewnością będzie za zyć, ac ę, 
ć i krępować waszę wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie PERS a: 
tego nieszezęśli weg$ AB fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają gorąco 


przyjmują jego odłgtzenie się od zużytych formalności. 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob» 


zr kie ściślejszej tajemnicy, a ia w własnej ost 
bie dozieram ) 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden t k 
kiej i skutecznej szukali pomocy, ponieważ każe! 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczem © 


was nie odkładajcie. Bióro albo Adros: 


Dr LUCAS Private Dispensary 
168 BANDOLPA ST., CHIQ4GQ ILL, 


rady i zwierzenia ratrzymnię si0 w naj 
ebranych listów i odpisuję osobiście. Poe” ioiai 

Z zypomnę wam, abyście, doścignigci złem, szyłr 
b i PyR T każdy dziefi pozpiemę was do gro 


powiększonych kosztach. Błagam wię 


